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4. — ROK XXXI. 


NR. 
Francja w Zagłębiu Ruhry. 


W odczycie, wygłoszonym przed 
kilku dniami w Krakowie, omówił 
pruf. Benis okupacyę Zagłębia Ruh- 
ry przez Francyę. Oto bieg myśli te- 
go interesującego odczytu, który zna- 
komicie przyczynił się do wyjaśnienia 
motywów wystąpienia Francvl. 


podstawie traktatu wersalskiego były Niem- 
cy zobowiązane w zamian za zniszczenie ko 
palń węglowych w półn. Francyi do dosta- 
wy 20 milionów ton węgla rocznie. W trak- 
tacie w Spaa zredukowano to dostawy Ra 
14 milionów (Zagłębie Ruhry produkuje 93 
milionów ton rocznie. Przyp. Red.). W rze 
czywistości Niemcy dostarczyły Franeyi 
tylko 11 milionów ton. Podobnie miała się 
rzecz z dostawą drzewa, którego potrzebu- 
je Francya do odbudowy zniszczonych de- 
purtamentów. Na podstawie traktatu byli 
Niemcy zobowiązani dostarczyć Francyi 
azotu i tu jednak dostawy zawiodły, 
Dyplomatyczne przygotowanie zajęcia 
Zagłębia Ruhry można śmiało nazwać 
chlubą polityki francuskiej. 
Francya przygotowała wszystkie możliwe 
środki, jakieby się okazały potrzebne. ja 
koteż wszystkie możliwe formy ołwony. 
W tym wypadku Francya wykorzystała do- 
świadczenie. jakie poczyniła Polska na G. 
Śląsku w sprawie powstania  niemieskiego. 
Francuzi obsadzili w pierwszym rzędzie bar- 
dzo silnie dworce koleipwe, tak że prawy 
brzeg Renu jest pokryty gesty siecią po 
sterunków wojskowych, daje więc to mo- 


Podstawą obecnej konfiguracyi Europy 
jest traktat wersalski, a powojenne dzieje 
Europy są niczem innem, jak historyą je- 
go wykonania, Wszystko, co się tyczy trwa- 
łości tego traktatu, ma dla nas niezmierną 
wage, jako prawna podstawa naszego bytu 
państwowego. Dlateqo też mamy żywotny 
inieres, by traktat nie został narnszony. 
gdyż pokój europejski stoi tym 
traktatem a także i nasza nie 
„odległość. Traktat wersalski nakłada 
na Niemcy zobowiązania natury gospodar- 
czej i etycznej, ponieważ Niemcy s} spraw- 
cami wojny i wojnę tę przegrali. 

Szkody, jakie wojna wyrządziła Franeyi, 
a} niezmierne. Zrównane z ziemią departa- 
menty północne przedstawiają obraz krai 
ny zgliszcz. Francja ma prawo żądać, by 


Z n A 
w_Hrakowia Na ezlym obezsrzo Państwa polsk. 
1 odneaszi: isżm | bez odnoszenia 1 przesyłką pocztową 


„| Marek 5500 | Marek 5000 | Narek 6600 © | 


Redakcya (tel. M. 190) i Administr. (tel. b. 3334). Kraków, św. Krzyża 11.- Drukarnia św. Tomasza 35. (tel. Mt. 3344) Konto P. R.0. w Warszawie 140.055 


źność Francyj do rozwinięcia odpowiedniej 
akcyi, gdyby agitacya niehiecka, podnieca- 
na przez rząd berliński, chciała zamącić 
gospodarczą działałność Zagłębia 2a pomocą 
rozruchów. 

Wprawdzie akcya Francyi w Zagłębiu 
Ruhry jest wyłącznie gospodarczą, ale mi: 
mo to niepodobna jej odmówić daleko idą 
cych skutków politycznych. Francya przez 
kontrolę Ruhry, jako głównego arse- 
nalu Niemiec, na którem są także 
oparte nadzieje Rosyi na rozwój własnego 
przemysłu wojennego, daje zarazem Światu 
gwarancyę, że postanowienia traktatu war 
salskiero o rozbrejeniu będą dotrzymane 
i ża wiełki przemysł nadreński, który przez 
caly czas wojny zasila] Niemcy stalą. żela- 
zem, węglem oraz prodnktami przemysłu 
chemicznego (azot, środki wybuchowe. ga- 
zy) zwróci swą działalność na rzecz nokojn 
i ż9 przestanie działać jako arsenał dla tych 
czynników. któreby chciały pokój ten 2a- 
kłócić. Franeuska kontrola nad Zagłebiem 
gwarantuje ten pokój całej Europie. Niem- 
cy zaś o ile dotrzymaią lojalnie warunków 
podpisanego przez siebie traktatu wersal- 
skiego, nie poniosą żadnej krzywdy. 


koszta odbudowy zostały pokryte przez 
Niemcy a nie przez Francycę. Drugą cechą. 
która we Francyi wchodzi w grę, jest mo- 
ment etyczny. Niemcy wojny zawiniły. 
Niemcy zniszczyły Francyę. Niemey całą 
Europę pogrążyły w morzu krwi, jest więc 
rzeczą sluszną, by poniosły odpowiedział: 
ność za swoje czyny. Ten moment etyczny 
wywiera dominuigcy wpływ na politykę 
Francyi wobec Niemiec. 

Co do odszkodowań niemieckich, to na- 
łeży ich odróżnić dwa rodzaje: odszkodowa- 
nia pieniężne į odszkodowania w na- 
turze. Komisya reparacyjna ustaliła od 
szkodowania niemieckie na 132 miliardów 
marek w złocie. z tero 52% przypada na 
Francyę, 20% na Anglię, 10% na Włochy 
i tak dalej. Do t. maja 1921 roku miały 
zapłacić Niemcy 20 miliardów marek w zlo- 
cie drogą świadczen rzeczowych. A miano- 
wicie: w węglu. drzewie, azocie i t. d., re- 
sztę zaś zapomocą bonów, różniących się 
terminami platnosci i wvsokościa stopy pro- 
centowej, które zostały rozłożone na sze 
rer lat. Od 1 maja 1921 roku miały płacić 
Niemcy 2 miliardy marek w złocie w rów- 
nych ratach dwutygodniowych, a nadto 
wartość 26% ze swego eksportu, co miało 
dać łączną sumę 5 miliardów marek w zło- 
cie. ; 

Tymczasem Niemcy zobowiązań 
swoich nie dotrzymały, a w koń- 

cu oświadczyły, że płacić nie mogą. Fram 
eya natomiast odnowiedziała: „Niemcy mo- 
ga zapłacić i mus73“. Zachodzi beraz pyta- 
nie, czy Niemcy nie chcą zapłacić, ezv nie 
moga? Na poparcie tego drugiego twier 

„dzenia wystarczy wykazać, ża obecny kwit: 
nący stan Niemiec. nadzwrczajny ruch im- 
westycyjny, kw'tnące rolnictwo, przemysł. 
wzmożony rnch budowlany. zmniejszanie się 
fmierteiności, natomiast większa ilość za- 
wartych małżeństw j urodzin w porównaniu 
ze stosunkami przedwojennymi, świadczą 
wymownie o prawdziwości twierdzenia 

rancvi. Kwitnącemu stanowi gospodarcze- 

mu Niemiee tcwarzyszy natomiast bar 
dzo zły stan skarbu, spowodowany 
niewymierzaniem i nie ściąganiem 
podatków i ustewicznem drukowaniem 
banknotów rapierowych. Niemcom chodzi 
bowiem o to, aby przedstawić się 
swoim wierzyciełom jako ubogi dłu- 
żnik, który nie jest w stanie spłacić swo- 
ich zobowiazań. 

Francya uznała, że wohee takich dążeń 
Niemiec byloby rzeczą niesprawiedliwa 
przyznanie im żadanego moratorrum, gdyż 
zostałoby ono użvte nie dla zapłacenia Te- 
paracvi, lecz dla w”mocnienia się i przygo 
towanie rewanżu. Duży wpływ na stanowi- 
sko Franevi wywarła srtuacya polityczna 
w Niemczech. Cbeeny bowiem rzad nie ma 
wcale władzy nad stronnictwami lewicowe 
mi. a tem mniej nad prawicą. która żyje 
jedynie mvśla rewanżu i idea monarchisty- 
czną. Do tych motywów przyłaczył się je 
den bardzo ważny. to jest brak wiary ze 
stranv Franevi w trwałość nawvch układów. 
któreby załeły ewentualnie miejsce trakta- 
tu werselskiego, 

Francya w akeyi o Zagłebie Ruhry zic- 
dnuła sobie przez równoległość interesó 
nromoe Belgii i Włoch, mając zapewnia 
życzliwa neutralność za strony Anglii 
i Amoryki. Ostatnie wypadki w Zagłębin 
Ruhry wykazały, że Freneya nie jest po 
litycznie odosohniona, jak nam chca suge- 
rować dzienniki niemieckie (i polskie so- 
cyalstyczne, Przyp. Red). ale wprost prze 
ciwn'G, 20 w swych uprawnionych daże- 
niach do obrony własnego prawa znajduje 
tvezliwe I CZY%Ne poparcie u Aliantów. Na 


Warszawa. (Tel. wł.) Przedstawiony Sejmowi 
prowizoryczny budżet opiewa, jak następuje: 
Prezydent Rzeczyposp. 70.136.962, 

. Sejm i Senat 1,206,652.8388. 

. Kontrola państw, 903,046.400. 

. Prezydyum Rady min. 2,680 077.050. 
Min. spraw zagr. 11.227,578 000. 
Min. spraw wojsk. Y3.752,202 379, 

. Min. spraw wewn. 19.581.408.448. 
Min. skarbu 56.370,340.000 

. Min. sprawiedł. 10.056.619.125. 

10. Min. przem. i bandi. 1.562,344.076. 
11. Min. kolei 165,991.937.000. 

12. Min. rolnietwa 18.193 520.220, 

13. Min. oświaty 21 555.316.996. 

14. Min. poczt i tel. 12,178,583 000. 
15. Min. zdrowia publ. 6.182.080 480. 
16. Min. robót pub! G7.254,379.850. 
17. Opieka społ. 8,069 250.500. 
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P.Streński skazany na 2 mies. więzienia, 

Warszawa. (AW) Wezoraj sąd okręwawy 
rozpoznawał sprawę redaktora „Rzeczypuspoli- 
tej“ posłą Strońskiego, za artykuł pomiesz-:zo- 
ny w czerwcu roku ubiegłego, ceharaktzryzn- 
jacy działałność Naczelnika Państwa  Sadzia 
skazał p. Strońskiegc na dwa miesiące więzie- 
nia. Skazanemu przysługuje prawo apelacyi. 
Gdyby jednak pozostała ona bez skutku, *ąd 
zwróci się do Sejmu o wydanie posla Strsń- 
skiago. 

(Jest niezwykłe znamiennem, że prokurato- 
rya zależna od ministra sprawiedliwości p. Ma- 
kowskiego (lewicowca) nie wystąpiła | -zeriw 
p. Strońskiemu w roku ubiegłym po og?aszeniu 
artykułu, ale dopiero teraz, korzystajac z na- 
stroju wywołanego wypadkami grudniowymi, 
dojściem do rządów gabinetu epartego 0 lewi- 
cę, żydów i mniejszoświ narodowe, przypomnia- 
ła sobie artykuł „Rzeczypospolitej”* Red.) 


ZAPRZYSIĘŻENIE MINISTRÓW 


Warszwa. (AW.) Wczoraj w południe w Bel- 
wederze odbyła się przysięga, którą gols“ 
z Konstytucyą składali wszyscy miniutr „wie 
wobee Prezydenta Rzeczypospoliiej. 


NAJBLIŻSZE POSIEDZENIE SEJMU 6 LUT. 

Warszawa. (A. W.) Najbiiższo posiedzenie 
Sejmu odbęslz © się b iu'ego. sa porzadku dz en- 
nym rozprawa nad prowizcryum kudżetowera. 
Najbliższe posiedzenie Senatu 31 b. m. celem 
zalatwien'a uchwaonego wczoraj przez Sejm 
projektu nowej emisyi biletów skarbowych na 
wumę 200 milisedów marek. 


N'ewiademski prosi o wykonanie wyroku. 
Warszawa, (Tel. wł.) Pismo Eligiusza Nie- 
wiadomskiego. w którem prosi o wykonanie wy- 
roku, dołączono do aktów sprawy, w której 
sąd okręgowy wstrzymuje się od postawienia 
własnego wniosku i przedłożył ją w piątek za 
pośrednictwem min. sprawiedliwości Prezyden- 
towi Rzeczypospolitej Wojciechowskiemu, 


Podwyżka taryf kolejowych. 
Warszawa, (Tel, wł.) Gd 1 lutego taryfa ko 


lejowa osobowa zostanie podn'es'ona o 505%. 
a od i marca taryfa towarowa o 100%. 


Prowizoryczny kudżet państwowy. 


19. G}. urząd ziemski 11,491,240.150. 
Razam: 709,062,473.065. 


OPTYMIZM MIN. GRABSKIEGO. 


Paryż. (A. W.) „Agencie Economique et Fi 
nanciere” podaże wywiad swego korespondenta 
warszawskiego z ministrem Grabskim. 

Obecny stan przemysłu i handlu w Polsce — 
oświadczył minister — pozwala na podniesie- 
nie podatków conajmniej do wysokOści przed- 
wojennej. Pozatem, jako zwolennik polityki 
liberatnej, jestem przeciwnikiem reglementacyi 
i etatyzmu. Należy zzstapić obecna wydawa- 
nie indywidualnych zezwoleń  eksporiowych 
i reglamentacyjnych przez odpowiednie refor- 
my i podniesienie taryf ccinych. Przygotowa: 
wcze w kierunku urzeczywistnienie naprawy 
skarbu posuwają się nieustannie i nie wą:pię. 
że wkrótce uda się osiągnąć równowagę w bud- 
żecie, podniesienie sẹ kursu marki poiskiej 
i wreszcie jej stabilizacyę. 


T MUSEO e? zpi ; 
Warga polska zrówówe sie Z marta niem 
Warszawa. (A. W.) W Boriuie do'ar doszedł 
do 26.000 marek niem., marka polska do % 
ien'gów niem. i wyżej, Na warszawskiej g:el- 
dzio do'ar dochodzi do 32.000 marek polskich. 
zz za markę nemiocką żądano 1.10 1.15, nie 


Zuajóując nabywców. Według op'nii sfer fi- 
nansowych przy dalszem tr.aniu  ebcene;ro 
stanu na gicłdach światowych. marka polska 
na początku przysziego tygodnia zrówna £ię z 
marką niemiecką. 


LIKWIDACYA URZĘDU PRZYWOZU I WY- 
WOZU. 

Warszawa, (A. W.) Kwestya  likwidacyi 
Urzędu wywozu i przywczu w zw'azk z nową 
polityką celną jest już przesądzona. Agendy 
urędów przekazano zostaną ministerstwu prze- 
mysłu i handlu, po uchwaleniu przez Sejm no- 
wej ustawy © opłatach celnych, która upowa- 
żni rząd do uregulowania w zakresie wlasnoj 
kompetencyi stawek ce'nych W dz'edzinie 
ustaw ukazać się ma w najbliższym czasie roz- 
porządzenie o podwyższen u stawek celnych na 
niektóre artykuły przywożone z zagranicy, — 
W zwiazku z nowym kursom poiityki ecinej ma- 
ią bré zrednkorane do minimum lub zupełnie 
zniesione listy artykułów zabronionych do 
przywozu, 

NIEMCY ŚCIĄGAJA WĘGIEL ZE ŚLĄSKA. 

Warszawa, (Tel. wł.) Niemcy coraz bardziej 
ściącają węgiel z G. S'aska. Dostarczyli eni ra 
G. Śląsk w pierwszych dnach po okupacyi Ru- 
hry około 10000 wagonów wobec zgłoszonego 
zapotrzebowania na 8080 wagonów. Dosiawa 
wagonów pod węgiel przez dyrekcyę katowi- 
cką wykazuje znaczną poprawę. W początkach 
stycznia dostawa przewyższała kontyngent © 
10 procent, dzisiaj wynosi średnio 90 procent 
kontyngentu. 

KOOPERACYA KAPITAŁÓW FRANC 
W PRZEMYŚLE ŚŁĄSKIM. 

Paryż, (A. W.) Na. odbytem w Paryżu posie 
dzenin Rady Towarzystw dziarżawiacych ko 
palnie skarhowe powzięto decyzyę. by na wy- 
padek przyznania Polsce szybów Dolhrliek na 
Górnym Slasku wziać na siehia wszystkie ka 
sztą praec, związanych z eksploatacyą tychże, 
a nadto przeprowadzić rozdział szyrów wQu:de 
i Dolbriick, przeznaczając ra ten cel 250 milio- 
nów marek niumieckich, 
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Zagranicą 


Marek 6.000 | 


Przedpłata zniżofia 
dia nauczycielsiwa |ndowego 


Marek 4950 


Qucięcie Zagłębia 

Paryż. (AW.) „Daily Mail“ twierdzi, że na 
wczorajszej konferencyi francuskiego ministr» 
robót publicznych, generała Weyganda, gen- 
rała Degeutte ł francuskiego członka k missi 
nadreńskiej Tirarda, która odbyła się w Dilssel- 
dorfie, postanowiono utworzyć dookoła Zag!ę- 
bia Rubr granicę celną, Miano również r1de y- 
dować wydalenie wszystkich wyższych pru- 
skich urzędników i zaprowadzenie now $ wa" 
ty opartej na franku francuskim, jak również 
natychmiastowe zamknięcie dowozu w'gla do 
Niemiec, Dziennik dowiaduje się dalej, że dreh 
nowych banknotów już się rozpoczął. Vod ue 
wyżej zarządzenia mają wejść natychmiast 
w życie. 

Essen. (AW) Według doniesień „Wie er 
Morgen Zeitung“ akcya wojsk francuski. h ma- 
jąca na ceiu obsadzenie granicy okupowan:go 
terytoryum nie napotyka na żadne przes .ko ?y. 
Komenda francuska dokonuje kone*.tracyi 
wszystkich sił, aby przeprowadzić zupełne ud- 
cięcie Zagiębia od pozostałego terytoryun Rze- 
szy. Siły francuskie otrzymują w dalszym *ią- 
gu posilki, 

Dyslokacja wojsk francuskich przajstawia 
się następująco: 32 korpus z dwoma dywizya- 
mł znajduje się w Herne. 47 dywizya w Recx- 
lings':ausen, 11-ta dywizya w Castrop, 33-ci 
korpus stacyonowano w Bredency koł» Essen. 
W skład jego wchodzą 3 dywizye, z który: 
jedna znajduje się koło samego miasta ićs3:n, 
40-ta we Walimar, 33-cia w Steckum, Prócz te- 
go umieszczono w Hombereu większy oddział 
kawaleryi, do którego nalsży dywizyą kawa- 
ieryi w Dilsseldorfie, . 


Strajki protestacyjne urzędników. 


Wiedeń. (A. W.) Według doniesień „Ne 
Freie Prose” z Essen. zastanowiono w sześciu 
nrzędach pocztowych i telegraficznych zagłębia 
Ruhr pracę na znak protestu, Niemiecki penso- 
nal wymienionych urzedów postapił ściśle wo- 
ubzg po'eceń niemieckiego m'nistra pocz* 
Strajkiem objęte 14 miejscowości, jak Bochum 
Horde i Sterkrade. 

Diisseldorf, (A. W.) Wedlue doniesirA 
Hasbern, obsadziły belgijskie wojska kolejowe 
tamtej zy dworzec. Dzisiaj wybuchł w Hórsie 
24-godzinny s'rzjk na znak protestu wszyst- 
kich urzędników pocztowych, kolejowych. 84- 
dowych, urzędów ełowych, adm'nistracyi miej- 
skiej i nauczyc'elstwa. S 

Koblencya. P. A. T. (Bavas} Dziś w połu- 
dnie porzuci inteisi ko'ejarze pracę. Pociągi z 
Kotoni nie nadeszły, 

ZARZĄDZENIE STANU OBLĘŻENIA, 

Frankfurt n. M. (A. W.) Wodług infonnacyi 
„Frankfurter Ztg* zawiesły francuskie władze 
stan oblężenia nad Trewirem, a w Krausenach 
zarządziły stan wyjątkowy. Powodem tego za. 
ku był masowy strajk na znak protestu przeci- 
wko zarządzon'om władz okupacyjnych. 


NIEMA STRAJKU GENER. ROEOTNIKÓW. 


Praga, (A. W.) „Prager Prosso” podaje za | 
prasą francuską, że jak się obecn'e okazuje, | 
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dzież niezwioczne wiercenie kilku szybów wen- 
tylacyjnych. 


Strajk robatniczy w Bielstu zaegnia się. 


„Bielsko, (Tel. wł.) Strajk robotn'ków wszyst- 
kich kateguryi trwa w daszym ciągu, W sobo- 
tę edbyło sią w Domu kaiofekim w Balej 
wielkie zgromadzenie strajkujących należących 
do chrzośe. Ovganizacyi zawod. i odlamu N. 
PRowców, TS Mada: „.w.ordzcno, że fabrykan- 
ei n.epoczymii żadnych uetenstw, wskutek Cze- 
go na razie nie można określić terminu zakoń- 
czenia bezrobocia. Na zgromadzeniu byli obe- 
eni i przenawiali posłowie Dobija, Heleksa i 
nosel na sejm $4ąski, Obrzut. 

Równocześne odbywała sę  konferencya 
przedstawicieli wejewódziw: krakowskiego i 
śląskiego z delegatami fabrykantów w przed. 
m ocie warunków. na Ftósych byłby umoż iwio- 
nym kompromis, Do ostate.znyh uelrwał nie 
doszło. 

Wśród robotników panuje wielkie wzburze- 


przeciwko poszczególnym osobom z zarządu 
fabryk i policy, Wogóle zauważyć się daje 
wśród robotników  nieuchwytna, podziemna 
agitacya, Z Grugiej jednak strony najzupełniej 
nieuznsadrzony cpór ze strony fabrykantów 
| przeciwko słusznym Żądaniom robotników przy: 
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nie, które przejawiło się w kilku ekanasa: h | 


CENY OGŁOSZEN 


Ruhr od Niemiec. 


projektowany przez agitatorów berlińskich 
strajk w Zagłębiu nderzył w próżnię, Robotni- 
cy dali tylko częściowo posluch, rozkazem 
z Berlina, tak, że przeważająca większość gór- 
n:ków, m'mo dość silnej agitacyi, kontynuo- 
wałą pracę, 


Rząd francuski zaminał dystusyę 
2 Niemcaini, 

Berlin. P. A. T. Odpowiedź rządu f:ancu- 
skiago na ostatnią notę niemiecką z prote 
stem przeciw aresztowaniom urzędników nies 
mieckich, którzy sprzeciwiali się zarządzeniom 
władz francuskich, podkreśla, że odnośne za» 
rządzenia 8ą następstwem naruszenia traktatu 
wersa!skiepro, którego dopuścił się rząd niemie- 
cki. Dodaje zarazem, że odpowiedź niniejsza 
jest jednocześnie ostateczną Gdpowiejdzią na 
wszystkie protesty, które rząd niemiecki przede 
stawi w przyszłości, 


ANGLIA NIE WYCOFA WOJSK Z NADRENII 

Wiedeń. PAT. „Neue Fr. Presse*  1uuno»ł 
z Londynu pod datą 27 bm.: Kwestya w e= 
fania wojsk angielskich z Nadrenii byla przed- 
miotem dvskusyi rady gabinetowej. Postano- 
wiono na razie nie wycofywać wojsk z Nadrenii. 
Rząd nie jest skłonny wycofać wojska z Kilo- 
nii, dopóki nie będzie jakich komplikaeyi. Na 
Downing Street sprzeciwiają się również w"zeł- 
kiej próbie przekazania sprawy renaracyjnej 
Lidze Narodów. Taka próba wywołałaby t»ihG 
spory. Sądzą, że znaczna część członków L.isj 
Narodów jest przychylnie usposobiona dl3 
Francyl. 


KOSZTA QKUPACYT. 

Paryż. (AW.) Agneya Havasa donosi, że rza ł 
przedłoży Izbie projekt kredytu w wyso” ości 
48 milionów franków, dla celów okupacji 4% 
glębia Ruhr na miesiąc styczeń i luty. = 


Styczniowa rata reparacyjna. 


Wiedeń. P. A. T. „Neue Freie I'resse* dos 
nosi z Paryża: Komisya reparacy,na uchwallay 
aby jej uchwała wczorajsza była natychm'ast 
notyfikowana zarówno rządom  kcalicyjnym, 
iak i Niemqom. Niemcy będą zawiadomione pi- 
semnie o tem. że w myśl londyńskiego pianu 
płatniczege mają zaplacć w dniu 31 stycznia 
300 milionów marek w złocie, 


KOMISYA ODSZKODOWAŃ STWIERDZA 
UCHYBIENIA NIEMIEC. 

Paryż. PAT. Havas., Komunikat urzęuowy, 
Komisya odszkodowań powzięła następ. devy« 
zyę: 1) Rząd niemiecki anulował przes oś vinds 
czenie swoje z dn. 13. 1. br. prośbę o udzielce 
nie mu moratoryum przedstawioną dn. 14 Kh 
ub. roku. Wobec tego niema powodu do roze 
strzygania powyższej prośby, która z piw su 
stanowiska rządu niemieckiego stała sią bez- 
przedmiotową, W konsekwencyi stan w ~s 
rzony dnia 5 maja 1921 r. pozostaje w mocy 
począwszy od dnia 1 stycznia 1923 r. 2 Ko 
misya postanowiła stwierdzić ogólne uca bic 
nie Niemiec w spełnieniu przyiętych watee 
Francyi i Belgii zobowiązań i powiadomić næ 
wzięciu tej uchwały rządy Francsi, Wiech 
i Belgii. Komisya zredaguje na poivaesio 
wspólnego porozumienia pismo, w którem rzął 
niemiecki będzie poinformowany o powziętej 
przez Kmisyę decyzyi. 


CE O Z T A EWC I EA O SLICE TB ZRZEC COA "X TORZE 


Ponadto. zamierzoną jest budowa domów |wrócen'a komisyi drożyźn:anej, zaostrza sytua. 
dla urzędników i robotników Towarzystwa, tu- cyo strajkową, 


W dniu ubiegłym na stacyi w Wikowicach 
przyszło do bardzo przykrej scysyi między 2% 
rządem kolejowym a robotnikami, którzy w li- 
czbie kilku tysięcy zebrali się na stacyi. by 
udać się na zgromadzene w Bielsku. Zarząd 
ko'ejowy zamiast €ostarczyć na ten cel pociąg- 
gu zawozwał żandarmeryę, co wśród robotni- 
ków wywołało ogromne wzburzenie. 

Wogóle naswó: 1 6 60 5. .wy È wyma 
ga ze strony władz jak najenerg'czniejszej 
akeyi w ce u poubownego i rychiego zl kwido- 
wania strajku. 

Wymiasnieni wyżej posłowie wystosowali na 
ręce miejscowych wiadz politycznych oświad- 
czenie, w którom zwracając uwagę na podnie- 
cony nastrój wśród robotnków, wzywają wła 
dza, by wywwły należyty nacisk na fzkrykżn. 
tów, aby w interesie publicznego spokoju szrażk 
zakończyć. 

Jak podaje A. W. strajk rozszerzył sie osta 
tnio na caly okręg przeanysłowy bie'sko-ć.e- 
szyński. 


Sukces Polncarega w parlamencie trara, 


Paryż. CAT. Izba przyjęła 450 głostmi ?rz% 
ciwko 81 całość budżetu na rok 1923, 


EEEE 


W aktuainej sprawia nowego 
projektu ustawy uposażenia urzę- 
dników zwróciliśmy się do preze- 
sa Związku zrzeszeń Wojewódz- 
twa Krakowskiego dra J. Kraje- 
wskiego, który udzielił nam nastę- 
pujących informacji; 

Wkrótce ma uchwalić Sejm nową ustawę 
uposażeniówą dla wszystkich kategoryi pra- 
eowników państwowych i wojska, na co szero- 
kie rzesze urzędnicze oczekują od szeregu lat. 
Nowy ten projekt obejmuje wszystkie dyka- 
sterye (z wyjątkiem kontraktqryych i dziennie 
platnych), ustalając wysokość. uposażenia we- 
dle tabeli, obejmującej 16 grup. W każdej gru- 
pie co trzy lata podnosi się pensya auto- 
matyeznie o jeden szczebel wedle następujące 
go szemafu: 


Gruna uposażeń 


szczeble 
apo bpo cpo dpo epo tpo 
OO S r A3 k d 3IL d,3Ę 
I 2500 
M. 2200 2300 2400 
JI. 1800 3900 2000 2100 
Iv. 1400 1500 1600 1400 1800 
yV. 1050 1150 1250 1850 1450 1550 
VI. 750 825 900 975 1050 1125 
VII 560 620 680 740 800 860 
"Ni. 440 480 520 560 600 640 
JX. 35 380 410 440 470 500 
K. 3:0 330 350 370 390 410 
KI. -270 290 310 330 350 8370 
MPI. 240 255 2:0 285 300 816 
XU. 21W 225 240 255 270 285 
XIV. 190 195 210 22 240 255 
Xy. 150 165 180 195 210 225 
XIV. 180 140 150 160 170 180 


Do powyższych puuktów (mnożnika) dodaje 
sio t. zw. dodatek ekonomiczny na każdego 
cztonka rodziny po 40 mnożnych miesięcznie, 
z tem zastrzeżeniem, że członków rodziny 
uwielędnia się tylko do cyfry 5 (żona i 4 dzieci). 

Praktycznie biorąc oblicza się pobory w spo- 
sób następujący. Np. urzędnik IX grupy, samo- 
tny, otrzymuje 850 punktów, pomnożonych 
przez mnożną, którą oblicza się co miesiąc, we 
dług wzrostu drożyzny, która wynosi na sty- 
czeń 800 punktów tj. 850 x800 — 280.000 Mp. 
Po latach trzech przechodzi się do wyższego 
szczcbia. Żonaty nrzędnik tej samej grupy 
z trojgiem dzieci otrzyma nadto dodatek na 
rodzinę (4 X 40) tj. 160 X 800 — 128.000, czyli 
urzędnik IX grupy żonaty z trojgiem dzieci 
otrzyma pobory miesięczne w kwocie 408.000 
Marek, 

Niżsi funkcyonaryusze państwowi 
ią do grup od XVI—X włącznie, 
` Projekt dzieli pracowników na poszczególne 
działy, przeznaczając im pewne grupy uposaże- 
nia i tak: 


zaliczeni 


rrofesorowia uniwersytetu > 
otrzymują pobory według grup IV (zwyczajni) 
i V (nadzwyczajni), do czego dolicza się jeszcze 
pewne Ściśle obliczone dodatki. 


Policya państwowa, 
Posterunkowy otrzymuje uposażenie XII 
grupy, starszy posterunkowy XII, przodownik 
XI, starszy przodownik X; zaś urzędniey poli- 
cyjni: aspirant IX, podkomisarz VIH, nadkomi- 
sarz VII (szczebel c), podinspektor VI itd. aż 
do komendanta głównego, który otrzymuje 
IV gr. Ponadto urzędnicy otrzymują dodatek 
na umundurowanie, zaś niżsi funkcyonaryusze 

umundurowanie na koszt skarbu. 


Profesorowie szkół średnich ogóinokształcących 
(gimnazyów, seminaryów nauczycielskich i pre- 
parand) otrzymują z pełnemi kwalifikacyami 
uposażenie grupy VIH, po przesłużeniu 9 lat — 
VII. po dalszych 9 latach — VI, po następnych 
12 llach — V. Ilość trzechleci nie może prze- 
kraczać 11. 

Nauczyciele szkół ćwiczeń 1 preparand, nie- 
posiadających pelnych kalifi- 
kacyi posuwają się od IX grupy (szezebei b) 
po 6 latach do grupy VIII, po 9 latach — VIE 
i następnych 9 do grupy VI. Zaś nauczyciele 
bez kwalifikacy. otrzymują uposażenie 
grupy IX i otrzymują trzechlecia tylko w tej 
grupie, 

Nauczyciele publicz, szkół powszechnych 
u przepisanemi kwalifikacyami otrzymują przy 
mianowaniu grupę X, po 6 latach — IX, po 
dalszych 9 — VII, a następuych 9 latach — 
VII; zaś nauczyciel bez kwalifikacyi otrzymuje 
pobory grupy XI i posuwa się co B lata auto- 
matycznie w. obrębie tej grupy. 

Wojskowi zawodowł. 

Oficerowie otrzymują pobory według nastę- 
pującego ugrupowania: podpor. grupa IX, poru- 
cznik — VII, kapitan — VII, major i podpułk. 
— VI, pułk. — F, gen, brygady — IV, gen. 
dywizyi — HDI, gener. broni admirał — II, mar- 
szałek — Í. 


Jak gopodarcie witeniet, m. Kratowa 
tow. Dr Bobrowski. 


(Pasck konsumu socyafstycznego. — Miliony grzę- 
zną w „Proletaryaeic" i „Postępie*, — 25 wago- 
nów drzewa dla „Proletaryatu's"— Pobłażliwość 
p. Bobrowskiego względem lichwiarzy). 

Dużo mówi się i pisze o rosnącej niemal 
z dnia na dzień drożyżnie, o rozpanoszon”j 
a wyuzdanej lichwie. o niepohamowanej spe- 
kulacyi i t. d. Trąbił na alarm „tkliwy o də- 
tro społeczeństwa" „Naprzód“ unikał jednak 
przezornie a z wyrafinowaniem apclów pod 
właściwym adresem, t. j. pod adresem osoby, 
której aprowizacya miasta została powierzo- 
ną — t. i.: wiceprez. Bobrowskiego. 


„GŁOS NARODU” s dnia 29 Stycznia, 192% Roku. ` 


gatkach, rewizya cenników podlug fakiur; wprowadza zamiygząnie, wywoluje trudności 
względnie innych potwierdzeń zapłaty, czis: i wogóle wyklucza wszelką kontrolę. 
zwoływanie członków Komisyi cennikowej i Przytoczone powyżej fakfa świadczą chyba 
Wkońcu sprowadzanie w zarządzie miasta wici | wymownie o systemie gospodarczym p. Bo- 
kich ilości zboża, względnie mąki i wypieka- j vrowskięzo, który zamiast mieć na oku dobro 
nie z niej nie jak dotąd kilku tysięcy klg chle-j ogółu micsikańców i w aprowizoweniu miasta 
ba dziennie, ale nawet kiikudziesięciu tysięcy, | postępować  bezstronnie, foryiuje wyłącznie 
jakotoż pośredniczenie w zakupie bydła, wpły-| partyę socyalistyczną. Do najwyższego stop- 
nęłyby na stan aprowizacyi Krakowa bardzo | nia posunięta stronniczość zamyka wiceprezy- 
korzystnie, dentowi oczy na rozwydrzenie paskarzy kra- 
Niestety pod rządami p. Bobrowskiego dzic-| kowskich, którzy korzystając z braku silnej 
je się wprost przeciwnie, przyczem jawny pa-| władzy w mieście i kontroli, uprawiają swe 


Szoregowi zaś zaliczeni są: starszy sierżant 
do grupy X, sierżant — XI, plutonowy; — XII, 
kapral — ZI. 

Wojskowi otrzymują nadto cały szereg do- 
datków, nieprzewidzianych w innych katego- 
ryach, jak np. na wyekwipowanie, dodatek 
aeronautyczny, premia aeronautyczna, premia 
za lot próbny zależnie od płatowca, dodatek 
od „zaokgętowania”, dodatek za zanurzenie się 


w morzu, 


Sędziowie, prokuratorzy oraz kandydacł na 


stanowiską sędziowskie, 


Uposażenie stanu  sędziowskiago obejmuje 
W szczegółach 
przedstawia się ugrupowanie w. sposób nastę- 
pujący. Zawodowi sędziowie pokoju nieprawni. 
cy (w b. dziel, rosyj.), ap'ikanci z egzaminem 
na sędziego i assestwowie (w b. dzieł, pruskicj) 
zaliczeni są do grupy VII. Sędziowie śledczy, 
powiatowi i zapasowi, oraz sędziowie sądów 
okręgowych, naczelnicy i kierownicy sądów 
powiatowych mniejszych, podprokuratorzy przy 
sądach okręgowych — do grupy VL Wicepro- 
zesi sądów okręgowych mniejszych, dyrekto- 
rzy przy sądach okręgowych mniejszych, na- 


grupy od VI-M włącznie. 


czelnicy i stali kierownicy sądów. powiat. wię- 
kszych, prokuratorzy przy sądach okręgowych 
mniejszych, jakoteż sędziowie sądów apelacyj- 
nych, prezesi sądów okręgowych mniejszych, 
wiceprezesi sądów okręgowych większych, pod- 
prokuratorzy przy sądzie najwyższym i przy 
sądach apelacyjnych oraz prokuratorzy przy 
sądach okręgowych większych do grupy V. Sę- 
dziowie Sądu Najwyższego i Najwyższego Try- 
bunażu administr., wiceprezesi sądów. apel., pro 
zesi senatów przy sądach apel., wiceprezesi są- 
dów okręg. w Krakowie i Lwowie, będący kic- 


rownikami sądów karnych, prokuratorzy przy 
sądach apel. i przy Sądzie Najwyż. — do gru- 
py IV. Prezesi Sądu Najwyż. i Najwyż. Trybu- 


nału admin., prezesi sądów apel., pierwszy pro. 


kurator przy Sądzie Najyryż. — do grupy III. 


Zaś pierwszy prezes Sądu Najwyż. i pierwszy 


prezes Najwyż. Trybunału admin. — do gr. I. 


Dodatkowo otrzymują sędziowie grupy VII 


i VI po 150 punktów, zaś w grupie V po 50 


punktów. 


Pracownicy kolei państwowych, = 
W tej grupie pracowników. Rada Ministrów, 


na wniosek ministra kolei łielaznych zaliczy 
poszczególne stanowiska służbowe do odpowie- 
dnich grup uposażenia, które przedstawiają się 


w sposób następujący: 


dotych. 1 st.pł. odpowiada IV grupie uposażeń 
n” 2 w w n V » m» 
n 8 " s. n VI m „m 
b fns» m vil n n 
n 5 “n m VIET n m" 
” 6 s p. m IXb n n 
r 7 sn n 1X . n 
m 8 n y n X ” n 
m 9 s m m XI n m 
m 10 n» m XH kid » 
5 r " XIII " s 
n 12 „sn ” XIV m nm 
n 13 n m ” XV n n 
gz "da no» 4 XVIb 5 B 
n 15 ? m n XVI " m 


Pracownicy poczt, tełegrafów i telefonów. 
W tej dziedzinie Rada Ministrów na wniosek 


ministra zaliczy poszezegó!ne stanowska służbo- 
we do odpowiednich grup uposażenia, które 
odpowiadają posiadanym przez pracowników 
stopniom służbowym, © ile chodzi o urzędni- 


ków. 


Niżsi funkcyonaryusze państwowi 


otrzyrają pobory według podanej 
tabeli: 


poniżej 


dotychcz. 1 st. pł odpowiada XVI gr. Uposażeń 
m 2 9 s n XYI b » m 
n 3 n m» LJ Vv U y» 
ia a tw ŻY by gó 
» 5 » m " Xiv » ” 
"” 6 n n ERI Xl n m 
6d ŻA s Sail „„ 3 
n 8 n m w XI p m” 
1 8 n s 11 X LL m 


Podany w. zarysie projekt ustawy nie uwzglę- 
dnia przegrupowamia urzędników państwowych 
(administracyjrych), pomija awans auto. 
matyczny, który obowiązywał w b. zab. 
austr. i stał się prawem nabytem, oraz usuwa 
dodatek za wyższe studya (uniwersyteckie). 

Najbardziej krzywdzącem jest postanowienie 
art. 108, który orzeka, że „czas służby Spędzo- 
ny w państwach zaborczych liczyć się będzie 
w stosunku 6 miesięcy za każde pełne 3-lecie, 
Zaś okres służby poniżej 3 lat, nie uwzględnia 
sig“, (Dosłownie!) 

Również jako krzywdę uważa cały stan 
urzędniezy fakt, że mimo obietnie złożonych wo- 
bec delegacyi urzędniczych przez b. prezyd. 
min. p. Moraczewskiego i p. min. Grabskiego, 


nie policzono podwójnie lat wojennych, jak się 


to stało w innych państwach. 


tykę niewiedzieć jak szkodliwą, znajdzie z ty: 
tutu swojej przynależności partyjnej zawsze 
szeczere uznanie, a nawet publiczny, poklask 
w swoim organie. 

Korzenie rozszalałej obecnie drożyzny tkwią 
zanadto głęboko i za silnie są powikłane, by 
lokalne zarządzenia mogły całkowicie wyplenić 
złe i przywrócić stan chociażby w części zbli- 
żony do przedwojennego. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że silnym hamulcem w zachłan- 
mych aspiracyach miesumiennych kupców są 
bezwzględne środki, stosowane względem win- 
nych zarówno w drodze karnej sądowej, jak 
również w postępowaniu administracyjnem. Do 
opanowania sytuacyi przyczynić się mogą nad- 
to w zmaeznej mierze: wstrzymanie wywozu 
z miasta nadmiernych ilości artykułów spm- 


Członek Peneesu, chociażby prowadził poli- żywczych, Laczna kontrola na dworcach i ro- 


sek ł oszusiwa nie znajdują ze strony cezerwo- 
nego wiceprezydenta odpowiedniej reakcji. 
Dzieje się to zwłaszcza w tych okolicznościach, 
gdy nadużycia dopuści się osoba należąca do 


P.P. 8 
Dowody: Przed kilkoma jeszczą tygo- 
dniami przedstawiciel Konsumu  socyalisty- 


cznoego w Nowej Wsi uzyskał od wice- 
prezydenta, Bobrokiego kartkę na 50 metrów 
miejskiego drzewa opałowego za cenę 88.000 
Mkp. W kilka godzin potem pan ten sprzedał 
asygnatę za 165.000 Mkp. Oszustwo wyszło na 
jaw, a akt z opisanem nadużyciem przedłożo- 
ny p. Bobrowskiemu widocznie „zaginął* 
wśród papierów współpartyjnika spekulantów 
pepesowskich. 

Przypomnąć tu musimy wniosek, jaki w 
swoim czasie radca socyalistyczny p. Ziffer 
wmiósł na jełnem z posiedzeń Komisyi cenni- 
kowych. Wniosek szedł w kierunku wstrzy- 
mania przydziałów cukru dla „Rozwoju“ 
i stowarzyszeń chrześcijańskich, rzekomo z te- 
go powodu, że paskują one cukrem. By bez- 
czelny wniosek poprzeć dowodami, p. Ziffer 
zupełnie się o to nie zatroszczył. 

Chodźmy dalej! Magazyny miejskie zawiera” 
ją obecnie zaledwie kilka wagonów mąki 
Zapas ten starczy do wypieku chleba na krót- 
ki czas. Biuro aptowizacyjne otrzymało kilka- 
krotnie bardzo korzystne oferty na kupno mą- 
ki, nie mogły jednak one być przyjęte dla 
braku gotówki. Wiceprez. Bobrowski — we- 
dług zapewnień „Naprzodu“ — kołatał o kre- 
dyty u Rządu, nie myślał jednak zaurgować 
w konsumach socyalistycznych, jak „Proleta- 
ryat* ij „Postęp*, które od miesięcy zalegają 
z dziesiątkami miljonów. Nie potrzebujemy do- 
dawać, że faktyczna wartość miljonów, ugrzę- 
złych we „współdzielniach* socyalistycznych, 
obecnie po miesiącach zmniejszyła się kilka- 
krotnie. Nie wzrusza to jednak wiceprez. Bo- 
browskiego — wszak fundusze socyalistycz- 
nych konsumów, nadszarpane podobno da- 
wniejszemi niepowodzeniami  tytoniowemi, 
trzeba ratować wszelkimi sposobami. Że połą- 
ezone to jest z krzywdą szerokich warstw lud- 
ności Krakowa, czyż ma to p. wiceprez. Bo- 
browskiego wzruszyć? 

Wprawdzie Związek chrześć. konsumów ro- 
botniezych również zaloga z kilkunastoma mi- 
lionani marek, w każdym razie suma ta jest bez 
porównania mniejszą od długu konsumów 80- 
„cyalistycznych. Twierdzenia, jakoby te osta- 
tnie zrzeszały grubo większą ilość członków od 
liczby członków Kkonsumów chrześcijańskich 
i „Rozwoju“, są wierutnem kłamstwem. Przed- 
stawiane wiceprez. Bobrowskiemu przez zarzą- 
dy socyalistycznych konsumów wykazy liczby 
członków, nie podlegają nigdy kontroli i są 
bezkrytycznie przyjmowane. Naturalnie roz- 
dzielane w takim stosunku przydziały żywno- 
ści, wytwarzają w konsumach socyalistycznych 
nadmiary zapasów. 

Do jakiego stopnia dochodzi partyjna go- 
spodarka czerwonego włodarza miasta, świad- 
czy fakt, że miejskie Biuro aprowizacyjne 
otrzymało w ostatnich dniach polecenie skie- 
rowania do sOcyalistycznych konsumów 25-ciu 
wagonów drzewa. Zaznaczyć należy, że maga- 
zyny miejskie na „Warszawskiem* cierpią 8ta- 
Je na brak drzewa, a nadsyłane ód czasu do 
czasu transporty, w pierwszym rzędzie idą do 
składów socyalistycznych. 

A dalej; Karanie lichwiarzy zostało przeka- 
zane Wydziałowi MI. B Magistratu, podległemu 
wiceprez. Bobrowskiemu. Mimo spotykanej nie- 
mal na każdym kroku jawnej lichwy i speku- 
lacyi urząd ten kompletnie nie nie robi, by 
przeciwdziałać rozszalałemu paskarstwu. Wy- 
mierzane przez ten Wydział w drodze admini- 
stracyjnej kary są sporadycznymi wypadkami 
a wysokość grzywien jest tak mmimalna, że 
rzadko kiedy przekraczą 50.000 Mkp. Inaczej 
pod tym względom dzieje się np. w Warsza- 
wie, gdzie kary wymierzane na paskarzy, idą 
w poszczególnych wypadkach w miliony. 

W dodatku wiceprez. Bobrowski zakazał 
wspomnianemu Wydziałowi krakowskiego Ma- 
gistratu podawać prasie nazwisk karanych 
lichwiarzy (1). Nie trudno się naturalnie do- 


myśleć, jakimi motywami kierował się p. Bo” 


browski, wydając takie zarządzenie!... 
Komisya cennikowa, istniejąca przy Ma- 
gistracie krakowskim, ma za zadanie rewido- 
wanie cenników piekarzy, rzeźników, masarzy 
i węglarzy, badanie wniosków  subkomitetu 
cennikowego przy Wydziale II. B. Magistratu 
it. p. Cała działalność Komisyi cennikowych, 
aczkolwiek sama w sobie bardzo  chwalebna, 
w istniejącym stanie rzeczy jest zupełnie chy- 
bioną. Cenniki czekają niejednokrotnie po kil- 
ka dni, aż poseł Bobrowski powróci z War- 
szawy i znajdzie chwilę czasu na zwołanie 
i odbycie konferencyi cemnikowej. Często się 
również zdarza, że p. Bobrowski nawet bawiąc 
w Krakowie absentuje się na posiedzeniach Ko- 
misyi cennikowej, szczególnie w takich wypad- 
kach, gdy porządek obrad Kom. obejmuje więcej 
punktów. Skutek tego taki, że inni wiceprezy- 
donci nie chcąc ściągać na siebie odpowiedzial- 
ności za aprobaty cenników, wzbraniają się 
obejmować przewodnictwa i dopiero po dniach 
kilku podcjmuje się tej roli z konieczności 
sam prez. Fedu: owicz. Naturalnie w podobnych 
stosunkach kupcy nie czekają na zatwierdze- 
nie nowych cenników, stosują swoją taryfę, co 


lichwiarekie rzemiosło w całej rozciągłości zu- 
pełnie bezkarnie. 

Przy każdej eposobności, jaka się tylko na- 
darzy, wiceprez. Bobrowski rozwija agitacyę 
socyalistyczną, osnuwając ją zręcznie przy 
właściwej sobie swadzie w piękne słówka za- 
pewnień, obietnic i t. d. 

Jaskrawym tego dewodem ostatnia konfe- 
rencya wiceprez. Bobrowskiego ze wszystkimi 
piekarzami krakowskimi w sałi konferencyjnej 
Magistratu. 
w uzyskaniu większej gotówki, potrzebnej do 
nabycia mąki, prosili wiceprezydenta, by gmina 
pośredniczyła w jej zakupie. W odpowiedzi po- 
słyszeli długi wywód wiceprezydenta o ko- 
nieczności kooperacyi, o walce z kapitalizmem 
i t. d., słowem byli na niespodziewanym a bez- 
płatnym wykładzie o socyaliźmie. Całe prze- 
mówienie p. Bobrowskiego zdążało do zszere- 
gowania ogółu piekarzy pod sztandar P. P. 8. 

Poprzestajemy narazie na tych faktach. Są- 
dzimy, że opinia publiczna powinna zazmajo- 
mić się bliżej z działalnością p. Bobrowskiego, 
zwłaszcza że przez trzy i pół miesiąca słysza- 
ła same hymny pochwalne  „Naprzodu* na 
cześć enegicznego towarzysza-wiceprezydenta, 
P. P. 8. ma Oczywiście powód. by chwalić swe- 
go protektora w prezydyum miasta! Ale chy- 
ba każdy bezstronny człowiek przyzna, że 
opieka nad towarzyszami partyjnymi kosztem 
interesów miasta nie jest spełuianiem obowiąz- 
ków, jakich podjął się p. Bobrowski, obcjmu- 
jąc urząd. 
się p 
swych właściwych obowiązków, wykazaliśmy 
powyżej. I wykażemy jeszcze niejednokrotnie. 


e ® 
Z dnia politycznego, 
Demagogiczna kołowacizna. 

W cymicznej demagogii, obliczonej na naj- 
ciemniojsze umysły, skutecznie rywalizują z 80- 
cyalistami agitatorzy ehłopsey. Są może nawet 
mniej od nich sprytni i chwytają się kłamstw, 
które mogą wywołać tyłko uśmiech politowa- 
nia, Metodzie tej pozostał nadal wierny „Przy- 
jaciel Ludu” p. Stapińskiego. W ostatnim nu- 
merze piorunuje na „chyeny*, które „gniota 
lud“ z powodu wiecu... socyalistów, na którym 
uchwalono domagać się sekwestru ziemiopło- 
dów, a w. innym artykule, omawiającym straty 
włościan « powodu spadku marki polskiej, 
pisze: a 

„Odpowiedzialność ponosi rząd, który dopro- 
wadza do takiego spadku marki I do takiej spa. 
kulacyi, odpowiedzą za to przed ludem posło- 
wie, którzy pozwalają na takie rządy. Najwię- 
cej posłów ma chyena, to też ona w pierwszym 
rzędzie ponosi odpowiedzialność (1) za to 
wszystko”, 

Stronnictwa hwłościańskie rządzą k lewicą, 
idą ręka w rękę z socyalistami, którzy domaga- 
ją się sekwestru, wysunęły i poparły obecny 
rząd, ale wszystkiemu winna „chyena*l 

Podobnie humorystyczną domagogię uprawia 
„Wola Ludu“ wydawana przez piastowca wl- 
cemarszałka Osieckiegn. — Organ ten, wia- 
domość, iż ministerstwo skarbu wystąpiło do 
Sejmu o podwyższenie podatku gruntowego 
i podymnego, zaopatruje następującą uwagą: 

„Ano chcieli chłopi ósemki, podarowali jej 
100 mandatów, to będą mieć teraz czterdzieści 
razy większe podatki", 

Demagogiczny ten zwrot jest wymowną ilu- 
stracyą oświadczenia p. Witosa o gotowości 
ludu do płacenia podatków. Rząd nie ściąga po- 
datków, marka spada — winna „chyena*, — 
Rząd, za którym głosowały solidarnie ludowco- 
wo-lewicowe organizacye, chce wreszcie pod- 
nieść minimalne podatki — więc znowu buzia 
na ósemkę! 

Kiedyż skończy się ta domagogiczna koło- 
wacizna? 


Jeszcze o „zapłacie, jakiej żądają żydzi. 

Wczorajszy artykuł o „zapłacie, jakiej spo- 
dziewają się żydzi“ od obecnego rządu, możemy 
uzupełnić konkretnemi informacyami. Jak do 
nosi lwowskie „Słowo Poiskio*, sprawę re- 
dukcyi szynków omówiono na poufnem posle- 
dzeniu lwowskiej Samopomocy (stow. szynka- 
rzy), gdzie zakomunikowano zebranym, że klub 
żydowski odroczenie wykonania ustawy kwie- 
tniowej postawił za warunek popar- 
cia gabinetu Sikors.ki,e.g,o, Czynione 
są też energiczne zabiegi, mające na cou od. 


zajmują się szynkarstwem. 

Zobaczymy, czy rząd gen. Sikorskiego zdo- 
będzie się na tyle energii, aby odeprzeć ten 
zamach żydów, usiłujących — wbrew uchwalo- 
nej ustawie — zatrzymać prawo... rozpajania 
naszego ludu. 

CETA FREE TEE PYT A al a 


W kierowniczych kołach szpitela Św. Laza- 
rza i wśród pracujących tam lekarzy żydów 
zawrzało jak w ulu. Publiczne zdyskredytn- 
wanie działalności dyr. szpitala, Fuchsa, fory 
tującego żydów do ostatnich granie możliwo- 
ści i sprawa nieodpowiedniego obsadzenia sta- 
mowiska w: szkole położnych przez p. Adę 


Piekarze, wskazując na trudności, 


Bobrowski do/ 


Kr. 4. 


Markową, wywołały ogromne poruszenie. Ró- 
wnież nie bez widocznego echa przeminął nasz 
artykuł wśród szerokich sier lekarskich, która 
oddanis kierownictwa szkoły położnych w. 
ręce p. Ady Markowej uważali zawsze za du 
ży bląd. Że przy nominacyi p. Markowej dzia- 
taty wiolee wpływy lewicowe, świadczy wymo 
wnie następujący fakt: 

Po rozpadzie Austryi Min. Zdrowia Pubź, 
objąwszy w swój zarząd szpital św. Łazarza 
pragnęło przedewszystkiem obsadzić opróżnio- 
ną katedrę szkoły akuszerek, połączoną z pry- 
maryatem oddziału. Ogłosiło konkurs, a gdy, 
wpłynął szereg podań, zwróciło się do fakul- 
tetu medycznego Un. Jag. z prośbą o opinię 
o kandydatach. Opinia ta wysunęła jako kan- 
dydatów doc. Zubrzyckiego, autora cennych 
prac naukowych i posiadającego zagraniezne 
dłuższe studya, a następnie w równym rzęs 
dzie dra Wojciechowskiego, znanego gineko 
loga krakowskiego i dra Mikuckiego, b. prys 
maryusza szpitala w Serajowie. Innych kans 
dydatów (a między nimi była dr. Markowa) fax 
kultet lekarski pominął. 

Upłynęło od tego czasu parę lat, a sprawa 
nominącyi nie postąpiła naprzód,  poniewań 
czynniki polityczne, paraliżują swojemi wpły: 
wami decyzyę Ministerstwa. Dr Ada Markowa 


(z pochodzenia żydówka) —— jest — jak wiax 
domo — żoną posła Marka, wybitnego przy: 


wódcy P. P. S. 

Jak donosiiśmy, na skutek memorysłwy 
wniesionego przez lekarzy Polaków szpitala Św. 
Łazarza, zjechała do Krakowa z Warszawy, 
specyaina Komisya lekarska. Komisya bawiła 
tu dwa dni i zebrała — jak stychać — mate- 
ryał bardzo różnorodny i wielce oboiążający, 
Dr Markową. 

Luk już zanadto napięty, by wladze coms 
tralne zwlekały jeszcze z należytem obsadze- 
niem stanowiska, jakie obecnie zajmuje p. Dr 
Markowa, 

Do sprawy tej powrócimy jeszcze w następ 
nym numerze. 


KRONIKA. 
KLAMCOW I OSZCZERCÓW Z „NAPRZODU” 
POD SĄD! 

Jak się dowiadujemy, gon. Józef Haller 
wniósł wczoraj przeciwko redaktorowi „Naprzo- 
du“, Emilowi Haeckerowi, skargę o obrazę 
czci, popełnioną w kiku artykułach z grudnia 
r. ub, w których żydowscy redaktorzy „Na- 
przodu” z iście semieką zaciekłością mieli 
czelność znieważać tego zasłużonego genorała 

i obywatela, 

Jest to niewątpliwie zbyt wielki zaszczyt 
dla zawodowych kłamców i oszczerców „Nar, 
przodu”, może jednak wyrok sądowy okiełza 
ich zuchwalstwo w nikczemnej kampanii prze: 
ciw tym właśnie, którzy największe położylł 
dla Polski zasługi. s 


KRADZIEŻ WOTÓW W KOŚCIELE ŚW. 
BARBARY. 

Onegdaj doniesiono policyi 0 kradzieży 
w kościele kw. Barbary. W toku wdrożonych 
natychmiast dochodzeń stwierdzono, że kra- 
dzieży dopuścił się Kazimierz Brylicki, lat 20, 
zajęty w charakterze służącego tegoż kościoła. 
W czasie rewizyi znalsziono u Brylieziego bros 
żką z wizerunkami Matki Boskiej i św. Stanisła. 
wa, ozdobioną trzema drogimi kamieniami, 5 
złotych pierścionków z drogimi kamieniami, 
1 pierścień bez kamienia, oraz dwa medaliki 
srebrne, z tych jeden z łańcuszkiem  złótym, 
łącznej wartości pół miliona marek. 

Brylieki przyznał się do kradzieży, której dos 
puścił sią przy pomocy dobranego klucza z ga» 
blotki z wotami. Co do znalezionych nadto 
przy nim drobnych pieniędzy zeznał, że kradł 
je systematyczne ze skarbonki kościelnej. 

Wota zwrócono zarządowi kościoła, a Brys 
lickiego osadzono w aresztach. | 


SPRAWA ZWŁOK ŻYDOWSKICH W PRO- 
SEKTORYUM U. J. 

Otrzymujemy następującą informacyąę: Wczo. 
raj, 26 b. m., miał odbyć się wiec ogólny, 
studentów-medyków U. J. w sprawie ogromne- 
go braku zwłok w prosektoryum, przyczem 
całą odpowiedzialność za ten stan rzeczy Spar 
da na medyków-żydów, którzy w obecnym ro- 
ku szkolnym na 25 z górą zwłok chrześcijań: 
skich mie duvstarczyli ani jednych zwłok ży- 
dowskich. Rektor Uniw. Jagiell. nie chciał z po 
czątku na wiec zezwolić, widząc jednakże zde- 
cydowame stanowiska młodzieży w tej sprawie 
i słuszność tego stanowiska, ostatecznie ze 
zmolenia udzielił, wyznaczając kuratorem z ra» 
mienia Senatu prof. Godlewskiego. W ostatniej 
chwili młodzież, zgromadzona celem odbycia 
wiecu, dowiedziała sig, iż żydzi zdecyd o 
wali się wobec rektora U. J. zwłok do- 
starczać, a prof. Kostanecki oświadczył, 
iż prace anatomiczne dla medyków-żydów 
będą rozpisywane w miarę napły» 
vu zwłok żydowskich. Młodzież zebra- 


roszenie wykonania ustawy alkoholowej, co by- |» rozeszła się do domów, postanawiając batze 
ioby kapitulacyą przed żydami, bo oni główwie | "ie czuwać, by żydzi swych przyrzeczeń dopeł- 


vili, przyczem najlepszem rozwiązaniem spra». 
wy byłoby także, żeby młodzież chrześcijańska 
pracowała na zwłokach aryjskich, Żydzi zaś 
na semickich. Wyjście takie byłoby najspra: 
wiedliwszo I takiego załatwienia będzie się: cała 
mołdzież wydziału lek. U. J. domagać na na 
stępnym wiecu, który ewentualnie stwierdzi 
niedotrzymanie przyrzeczeń ze strony żydów, 
studyujących medycynę na tutejszym uniwem 
sytecie, Medyk. 


WICEPREZ. BOBROWSKI JAKO POSEŁ 
I APROWIZATOR MIASTA. 

Jak pojmuje swoje obowiązki p. Bobrowską 
jako wiceprczydent miasta, świadczy następu- 
jacy fakt: Przed kilku dniami — o czem p/sa- 
liśmy — piekarze krakowscy wnieśli do Magi- 
stratu pismo, żadałąc w niem podwyżki een 


Kr. å, 


aa 


chicba i bułek o 15 pra. £ poz acu nieche 
ności wiceprezydenta, bawięcego w Warsza- 
wwie, sprawa leżala niezałatwiena Ex. pickarze 
pobierali nowe. ceny, nie oglądając się Ba ich 
zatwierdzenie i znowu w dniu wczorajszym 
„wnieśli nowy cennik. Urzędnicy Magistratu. 
interpelowani przez piekarzy, kiedy wreszcie 
odbędzie się posiedzenie komisyi cennikowej, 
wzruszsli ramionami, nie mogąc dać im odpo- 
wiodzi i 

Pod.bne postępowanie p. Bobrowskiego jest 
karygeinem niedbałstwem i zasługujo na ostre 
napieśno wanie. 

Kraków, 25 stycznia. 

„ARGŁ EDYP” KU CZCI PROF. K. MO- 
RAWSKIEGO. Dnia 1 lutego b. r. o godz. 3.30 
po poł. urządza Adak. Koło M. dramatu kla 
srczi ego, pod kuratorstwem prof, Jerzego My- 
cielskiego, w teatrze im. J. Słowackiego uro- 
czyste przedstawienie tragedyi Sofoklesa w tłu- 
meczenia jubiłata: „Król Edyp“, pod kierun- 
kiem prof. T. Sinki i prof. M. Boguckiego, 
z udziałem artystów teatru, którzy równocze- 
śnie sa słuchaczami uniwersytetu. 

PRZYJAZD P. KOCHA DO KRAKOWA. 
Wczoraj rano przyjechał do Krakowa prezes 
Trybunału rozjemczego dla spraw polskich, 
niemieckich i wolnego m. Gdańska, p. Herold 
Koch z małżonką. Goście zwiedzili zabytki 
Krakowa, oprowadzani przez Dra Gąsiorow- 
skiero. Wieczorem odjechali do Zakopanego. 

CENNY OBRAZ W DARZE DLA WA- 
WSELU. Dr Maryan Morelowski ofiarował na 
Wawel nabyty w Moskwie znany w rosyjskiej 
ikonografii portret córki cara Aleksego, siostry 
cara Piotra Wielkiego z końca XVII wieku. 
Portret pochodzi ze zniszczonej obecnie gałe- 
ryi obrazów hr. Tołstojów pod Moskwą i przed- 
stawia wielką wartość artystyczną. Portret 
wystawiony został w salach arrasów wa- 
welskich. 

REDUTA PRASY. Jeszcze tylko kilka dni 
dzieli nas od zabawy dziennikarskiej, która od- 


będzie się dnią 1 lutego b. r. w salach Starego 


Teatru. Panie niecierpliwe niespodzianek, jakie 


ukażą się na Reducio, proszą usilnie dzienni- 


karzy o uchylenie rąbką tajemnicy. Możemy 
to jodno tyłko zdradzić, że najpiękniejsze i naj 
gustowniej ubrane otrzymają szereg nagród, 


a oprócz tego podobizny ich będą umieszczone 
w „Nowościach Hustrowanych”. Koło szczęścia 


będzie wyrzucać losy, a wygrywające osoby 
otrzymają cenne upominki. Sprzedaż biletów 
odbywa się w Redakcyi „Czasu“ od godz. 12 
do 2 i od 5—7 po południu. 

DZIAŁALNOŚĆ MIEJSKICH KUCHNI OBY- 
WATELSKICHłŁ Onegdaj odbyło się w Magi- 
stracie krakowskim pod przewodnictwem 
wiceprez. m. Rollego posiedzenie sekcyi VII 
Rady miasta. Przedmiotem konferencyi było 
sprawozdanie rachunkowe i. statystyczne 
z działalności miejskich kuchni obywatelskich 
za czas od założenia, t. į. od dnia 21 paździer- 

nika 1916 do 31 grudnia 1921 r. Sprawozdanie 

"to zostanie przekazane, celem rewizyi, specyal- 
nej komisył, która przygotuje wnioski na naj- 
bliższe posiedzenie Rady miasta. 

PRZENIESIENIA W 
W ostatnich dniach zaszły w obsadzeniu nie- 
których stanowisk w sądach krakowskich pe- 
wne zmiany, I tak: kierownictwo spraw o zbro- 
dnie w postępowaniu uproszczonem objął w 8ą- 
dzie okr. karnym w Krakowie s. s. o. Lizak 
z sądu powiatowego. Kierownictwo Senatu II 
w miejsce 8. s. ©. Klimeckiego objął Dr Feil; 
kierownictwo Senatu MI objął Dr Markiewicz 
w miejsce 8. s. o. Dr Warzeszkiewicza; sędzio- 
wie Baczyński i Dr Jendel z Senatu apelacyj- 
nego karnego przeszli do sądu cywilnego — 
miejsca ich zajęfi s. s. o. Klimecki i Pawlik. 
Kierownictwo oddziału VII śledczego objął 
s.,5. o. Dr Kaczmarski po s. s. Księskim, który 
został mianowany drugim kierownikiem sądu 
apelacyjnego. S. s. e. Warzeszkiewicz przeszedł 
do sądu cywilnego. 

JAK P. HUNO REICH NAPADŁ SIĘ NA 
ULICY. Przed kikku dniami — jak już donosi- 
liśmy — zgłosił się na policyę kupiec Huno 
Reich i opowiedział okropną historyę napadu 
rabunkowego, jakiego dokonano na nim pó- 
źnym wieczorem w ul. Dietlowskiej. Według 
zeznań p. Reieha opryszki, pobiwszy go po gło- 
wie, zrabowałi mu z teczki 10 milionów marek 
polskich. 

Na skutek doniesienia Reicha organa poli- 
cyjne wszezęły w tej sprawie emergiczne śledz- 
two, w ozasie którego wyszły na jaw pewne 
poszlaki, które autentyczność groźnej opowie- 
ści Reicha poważnie zakwestyonowały. W toku 
dalszych dochodzeń policya, upewniwszy się 
w swoich pedejrzeniach, aresztowała p. Hunę, 
który wzięty w ogień krzyżowych pytań, przy- 
znał się, że cała historya napadu jest niepraw- 
dziwa, a sfingował ją w chęci przysporzenia 
eobie gotówki i ulżenia nędzy, w jakiej się 
znajduje. 

Pieniądze etrzymał Reich od kupca Blitza, 
aby je przewieżó de Katowic. Zobaczywszy 
w swych rękach tak nęcącą sumę, postanowił 
stać się jej właściciełem, W tym celu 
ulokował mitivnki u swego brata, sam zaś — 
rzecz OkTepRą — napadł się wczesnym rankiem 
w drodze do-kelei. Widząc, że nie ma świad- 
ków. rzucił się na Śnieg, wymierzył sobie kilka 


potężnych razów laską po głowie, teczkę rzu- p 


cit na bok, poczem, krzycząc przeraźliwie i bia- 
dając nad Swejem nieszczęściem, skierował się 
do patrolującogo w pobliżu policyanta. 

Przyznająe się do winy, p. Huno Reich roni! 
wobec urzędnika policyjnego rzęsiste łzy, nie 
wiedzieć tylko ozy z bólu głowy po wymierzo- 
nych sobie uderzeniach, czy z żałości po utraco- 
are milionach, ezy wreszcie z obawy przed 

ara. 

ARESZTOWANIE SPRAWCÓW ZUCHWA- 
ŁEGO „WŁAMANIA W ŚRÓDMIEŚCIU. Orga 
na policy krakowskiej prowadziły przez cały 
wczorajszy dzień energiczne Ani w spra- 


SĄDOWNICTWIE. 


| 9, ŻEBER PD. REZ | 


„GLOS NARODU“ s dnia 29 Stycznia, 1953 Roku. 


wio zuchwaiczo włamania w Rynku Bami Sales et l'Humanisme chretien“ (św. Franci- 
do składów tirm Banneta i Fränkla, o jakiera | szek Salezy i humanizm chrześcijański). 
wczoraj donostliiśniy.  Wszezęty natychmiast | 
przez urząd śledczy pościg za opryszkami dał Wiadomości kościejne, 
pozytywny wynik, gdyż przed wieczorem are-| ŚWięTO ŚW. FRANCISZKA SALEZEGO. 
sztował wywiadowca Urzędowski dwóch oso [Dzień 29 stycznia, w którym się obchodzi do- 
bników pod zarzutem dokonania tego włama- roczne święto Św. Franciszka Salezego, jest 
nia. Jeden z nich podczas doprowadzania go na; tego roku dniom jubileuszowym: kończy się 
inspekcyę wyrwał się z rąk wywiadowcy i po-| bowiem okres trzechsetlocia od daty śmierci 
czął uciekać w kierunku Stradomia, został je- |tego wielkiego Doktora Kościcta. W szczegól- 
dnak przytrzymany i pod silną eskortą odsta- | niejszy sposób święciły rok ten jubileuszowy 
wiony de arcsztów. Jeden z bandytów ma ska- | Siostry Wizytki i Zgromadzenie Sałezyatńskie. 
ieczoną rękę i całkiem świeżo zdarty naskórek | Przed paru miesiącami uczcił w Sałezym 
ra dłoni, a nadto za paznokciami zauważono | ascetycznego pisarza Uniwersytet lubelski od- 
drobne szczątki farby, jaką kasa wewnątrz |czytem prof. Paciowkiewicza. Pisma katolickie, 
jest pomalowana. Wszystkie te szczegóły każą |jąk: „Spójnia” (ubelskay „Przegląd Powsze- 
przypuszczać, że ujęci bandyci są faktycznymi | chny*, „Przegląd Katolicki”, „Głos Narodu”, 
sprawcami włamania. Przy opryszkach, którzy | „Pokłosie Salezyańskie” ogłosiły doborowe aT- 
byli podpiei, znaleziono znaczną gotówkę. tykuły o życiu i działalności autora „Filotei , 
Aresztowanych przesłuchiwano przez cały | Nasi pisarze katolicey chcieli w ten sposób 
dzień wczorajszy. Wyniki badania i szczegóły | uczcić świętego Patrona prasy katolickiej, 
dalszego śledztwa, jakoteż nazwiska areszto-| Uroczyste nabożeństwa jubileuszowe będą. 
wanych są na razie trzymane w tajemnicy. Ce-|odprawione w Krakowie u Sióstr Wizy- 
lem ułatwienia śledztwa, dokonano na miejscu jtek i u księży Salezyan ów (na Łosiówce), 
włamania zdjęcia daktyloskopijnego. Dochodze- | oraz w domu nowievackim Ww Kieczy Dolnej. 
nia prowadzą st. komisarze: Dr Ryczewskij W niedzielę zaś 4 lutego w kościele parafial- 
i Gertler. nym księży Salezyanów na Dębnikach od- 
OMYŁKA DRUKU. We wczorajszym nume- | będzie się odpust z procesyą przy współudziale 
rze w artykule „Jakiej zapłaty spodziewają | chóru kleryków selazyańskich. Najuroczyściej 
się żydzi” zaszła przykra omyłka druku. U dołu | tejże niedzieli 4 lutego uczczony będzie Patron 
pierwszej szpalty ma być, że „premier Sikor-| Zgromadzenia Salózyańskiego w Oświęcimiu 
ski odbył szereg konierencyi z Priłuckim”,| w kościele Matki B. Wspomożycielki, gdzie 
a nie z Piłsudskim, jak mylnie wydrukowano. | pontyfikalną Sumę odprawi ks. Biskup Nə- 
1 TWO s AE 2 gore m podz, wak, a kazanie wygłosi ks. prałat Ślepi- 
o oluaniu zawezwano SOLOWI atunKow ri A s Ę P 
do zau pod 1. 6 przy ul. T Asie 30-letn. ck $ „Chór chłopięcy Z ork A Zakladu Sa- 
Marya Birgel, służąca, zażyła w celu samobój- | lezyańskiego wykona najprzedniejsze utwory 
czym znaczną dozę kwasu karbolowego. Despe- | liturgiczne. X 
ratkę odwicziono na stacyę Pogotowia, gdzie je- 
dnak wszelka pomoc okazała się spóźnioną, gdyż 
Bitrglówna wyzioneła ducha. Powód otrucia nic- 


znany. Zwłeki przewieziono do Zakładu medycyny 
sądowej. 


CEGIEŁKI WAWELSKIE. 


Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 38891-szą 
Kazimierz, Jam, Ignacy i Tomasz Majnoscy 
z» Warszawy; 3802 Adolf i Jadwiga  Sturmowie, 
Warszawa; 3898 Dr Ludwik i Julia Bryndza- 
Naccy, Warszawa; 38894 naucz. i dziatwa szk. 
POR miej. Nr. 127 w Warszawie; 8995 pamięci 

udwika Czarkowskiego — żoną, córki i zięć; 
2806 „Siła i światło“. Sp. akc.; 3897 Helena, Ksa- 
wery, Marya i S'anisław Gnoińscy z Warszawy; 
3608 oficer. I dywizyonu taborów w Warszawie; 
3899 pamieci Michała Rzodkiewicza — matka 
i siostra: 8900 pamięci Jurka Sosnowskiego — ro- 
dzice. Pozatem zamiast wieńca na trumnę Ś. p. 
kot. Józefa Repakesyego w Dąbrowie, złożono na 
Wawel 21.840 mk. 


Z Poliki | ze świ: 

MILIONÓWKA. Przy wczorajszem ciągnie- 
niu milionówki padła wygrana na Nr. 1,416.087, 

MIANOWANIE. Na stanowisko dyrektora 
departamentu monopolowego w Min. karbu 
został mianowany Dr Maryan Głowacki z Po- 
znania, dyrektor naczelny Banku towarzystw 
wzajemnych ubezpieczeń Vesta. Dr Głowacki 
w r. 1918 odegrał wybitną rolę przy organiza- 
cyi władz skarbowych na terenie wielkopol- 
skim, a następnie organizował z wielkiem po- 
wodzeniem subskrypycą pożyczek polskich 
w byłej dzielnicy pruskiej, 

STOWARZYSZENIE ŚLĄSKICH KOLEJA- 
RZY. Śląska Dyrekcya kolejowa założyła 
bezpartyjne Stowarzyszenie kolejarzy. Posiada 
już ono w Katowicach pokaźną bibliotekę, po- 
chodzącą przeważnie z darów prywatnych. 
W dużym stopniu przyczyniła się do tego Dy- 
rekcyą radomska, której poszczególni urzędni- 
cy ofiarowali ponadto na wdowy i sieroty po 
kólejarzach i powstańcach 860.000 marek niem. 
Wkrótce podobna bilioteka otwarta zostanie 
w Ohorzowie. Stowarzyszenie przystąpi nieba- 
wem do zorganizowania kasy pogrzebowej, 
oraz kasy pożyczkowej. 

OBCHÓD STYCZNIOWY NA KRESACH. 
Z Rakowa Nowogródzkiego w pow. stołpeciim 
donoszą: Dnia 22 b. m. zostało odprawione 
w miejscowym kościele przez ks, prefekta szkół 
uroczysta żałobne mabożeństwo za poległych 
powstańców z 1863 r. Po Mszy św. ks. prefekt 
wygłosił patryotyczno-religijną mowę, nawołu- 
jąc do zaniechania w naszym rządzie wszelkiej 
partyjności, by miłość Boga i ludzi złączyła 
wszystkie serca prawdziwie polskie w jedno 
do pracy dla dobra Ojczyzny. Po odprawieniu 
modłów przy katafalku, odśpiewana hymn: 
„Boże, coś Polskę”, poczem odbyła się przed 
kościołem defilada wojska. Nastrój był uroczy- 
sty i podniosły. Wieczorem tegoż dnia odbył 
SIę w teatrze Baonu pogramicznej straży uro- 
czysty obchód ku czci poległych, urozmaicony 
śpiewem chóru żołnierskiego, dobrze zorgani- 
zowanego przez oficerów, deklamacyami i ode- 
graniem scenicznego obrazu: „Dla Ojczyzny”. 
Widzimy, że i na dalekich kresach wschodnich, 
przy samej granicy bolszewickiej (1 i pół klm.), 
biją też serca polskie, kochające wiarę i tra- 
dycye ojców swoich. Obecny. 

UROCZYSTY OBCHÓD KOPERNIKOWSKI 
W TORUNIU. Rodzinne miasto Mikołaja 
Kopernika przygotowuje się do uroczystego 
obchodu 450-tej rocznicy jego urodzin. Do 
wzięcią udziału w obchodzie, który ma się od- 
być w dniach 18 i 19 lutego, postanowiono za- 
prosić prezydenta, przedstawicieli rządu, wyso- 
kiego duchowieństwa, najwyższych uczelni, in- 
stytucyi naukowych w Polsce, reprezentantów 
największych miast, oraz profesorów astrono- 
mii uniwersytetów: rzymskiego, ferrarskiego, 
DA bolońskiego, paryskiego i upsal- 
skiago, 


Ruch w stowarzyszeniach. 


WIEC CHRZEŚCIJAŃSKIEJ  DEMOKRACYI. 
IX Koło Stronnictwa Chrz. Demokracyi w Kra- 
kowie (Nowawieś, Czarnawieś, Łobzów) urządza 
dziś, w niedzielę, wiec obywatelski w sali Domu 
robotniczego na Nowejwsi o godz. 2 po poł. Na 
porządku dziennym sprawozdanie poselskie posła 
Mianowskiego. a 

Walne zgromadzenie Koła krak. Chrz. 
Zwiazkn zawod. metalowców odbędzie sią dziś 
(niedziela) o godz. 11 przed poł. w sali Domu 
Związkowego przy ul. A. Potockiego 1. 11, I p. 
Na zebraniu referuje poset Puchałka o położeniu 
w górnictwie. 

Walna zebranie Stow. wzaj. Pomocy stu- 
żby miejskiej m. Krakowa odbędzie się dziś (nie- 
dziela) w sali konf, Magistratu o godz. 10.30 rano. 


w 


REPERTUAR TRATRU J. SŁOWACKIEGO. 


Niedziela 28 b. m.: O godz. 11 poranek Tow. ora- 
toryjnego, o godz. 8 i pół po poł. „Betleem Pol- 
skic“, witczorem .Zbójcy*, 

Poniedziałek 29 b. m.: Po poł. „Betleem Polskie“, 
wieczorem .7ahawa w miłośćć, 

Wtorek 30 b. m: „Zbójcy*, 

Środa 31 b. m.: „Popas Króla Jegomości", 

Ozwartek 1 lutego: „Zbójcy*, 


REPERTUAR TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ. 


Niedziela 28 b. m.: Po poł. „Cavaleria Rusticaua* 
i „Pajace'; występ I. Manna i J. Zacharskiej — 
wieczorem „Bajadera“, 

Poniedziałek 29 b. m.: „Bajadera“. 


Łe sSRoriu 


Z K. Sp. „Cracovia“, - 
Znani gracze footbalowi Cracovii: Styczśń 
i Kogut wystąpili z K. S. „Ọracovia“, 


Polacy na wyszkoleniu sportowem za granicą. 

Kapitan J. Baran, zwycięzca w wielu bic- 
gach długodystansowych wyjechał na 3-mies. 
kurs do głównej wojskowej szkoły gimnastyki 
i sportu w Altersliot w Anglii. — Leon Juce- 
wiez, mistrz polskiego łyżwiarstwa, dzięki po- 
parciu p. Prezydenta Rzeczypospolitej wyje- 
chał do Estonii i Finlandyi celem dalszego w yi 
kształcenia się w jeździe szybkiej, dystansowej 
i stylu. 


Bojkot sportu czeskiego. 

Polski Związek Lekkoatletyczny omawiał na 
ostatniem posiedzeniu sprawę kojkotu Czechów 
ogłoszonego przez Pol. Zw. Sport. — Chodzi 
mianowicie o niedopuszczenie Czechów do za- 
wodów międzynarodowych, jakie w roku bio- 
żącym mają odbyć się w Warszawie w myśl 
umowy o mistrzowstwach słowiańskich zawar- 
tej między Polską, Jugosławią i Czechosłowa- 
cya. Wysłano natomiast zaproszenie do „Sva- 
ru Jugosłowiańskiego* do wzięcia udziału we 
wspomnianych zawodach, które odbędą Się 
przypuszczalnie w początkach września. 


Zawiadomienia i komunikaty, 


DO SALONU SPRZEDAŻY DZIEŁ SZTUKI 
w Związku polskich artystów-plastyków przy pl. 
św. Ducha (Dom artystów) nadeszły dzieła: Czer. 
wenki, Dietricha, Durka, Fałata, Gepperta, Gu- 
mowskiego, Hoffmanna, Hryńkowskieko. Jabłoń- 
skiego, Klimowskiego. Malczewskiego,  Pieńkow- 
skiego, Tetmajera. Wystawa otwarta codziennie 
od godz, 10—2. 

KSIĘGA PAMIĄTKOWA BUDOWY MUZEUM 
AR. w Krakowie wyłożona została w sali wy- 
stawowej Muzeum w Sukiennicach obok projektów 
pomnika Wolnosci, gdzie jest dostępna dla zwie- 
dzającej publiczności W przyszłym tpgodniu roz- 
poczną się w, generalnym sekretaryacie komitetu 
wpisy ezłonków-założycieli Muzeum, dożywotnich 
i rzerzywistych do ksiegi pamiątkowej. 
PORANEK POLSKICH KOLEND. Dzisiaj o g. 
11 rano wykonane zestanie w teatrze im. Słowa- 
ckicgo przez Tow. oratoryjne z udziałem orkie- 
stry Związku muzyków polskich, Boże Narodze- 
nie, suita pastoralna na chóry, sola j orkiestrę, 
zawierajaca przeszło 20 kolend. 
STOWARZYSZENIE PRZYJACIÓŁ FRANCYI 
zawiadamia Ewoich członków, że ks. Dr David, 
prof. seminaryum duchownego, bedzie miał w po- 
niedziałok 29 b. m. o godz. 8 wieczorem w sali 
Kopernika Uniw. Jag. odczyt p. t. „St. Francois 


Klęska Austryl w zawodach z Szwajcaryą, 

W ub. niedzielę odbył się w Genewie repre- 
zentacyjny match footbalowy Szwajcarya— 
Anstrya. Zawodami, które skończyły się klęską 
drużyny austryackiej w stosunku 2:0 (1:0) — 
kierował sędzia włoski p. Mauro. Fachowa pra- 
sa szwajcarska wytyka Austryakom zupełny 
upadek formy. 


UB DOP WIRY WAY A AOC PYYYPCZĘA 


Nauka, literatura, sztuka. 


„PRZEGLĄD WARSZAWSKI” r. 2, nr. 15, 
grudzień 1922. Bardzo zajmujący artykuł p. 
Kaz. Eieszyńskiego „Filozofia a nowinki w 
sztuce“ jest krytyką teoryi p. Chwistka wyra- 


mik lub w razie utrzymania okólnika dać dró- 
żnikom stosowny ekwiwalent, 4 

W razie odmownej odpowiedzi pos. Puchał 
ka wniesie w Sajmie wniosek nagły. 


żonej w jego książce pt. „Wielość rzeczywisto- 
ści”. Słusznia powiada p. B.: „O formie prze- 
dewszystkiem myśli ton, dla kogo treść straciła 
wartość, w kim korzenie instynktu zostały pod- 
tcięte, a bezpośrednia uczuciowość zwiędła. Mo- 
lóna wrecz postawić jako niezwity pewnik, że 
artysta, który zaczyna od szukana fonmy, jest 
w gruncia rzeczy bezpłodny, że dokonało się 
w nim nieuieczalne rozszczepienie  pierwiast- 
ków, które gdy nie są z sobą spojone organi- 
JE to znaczy podświadomie, twór istotnego 
piękna za spiawą jego duszy zrodzić się nie 
może. Poczynać dzieło sztuki, trzeba równie 
|bezwiędnie, jak się oddycha lub miłuje. Świa- 
doinie można — i najczęściej maloży — szukać 
w cężkim nieraz i długim wysiiku udoskonale- 
nia ostatecznego fonny: trzeba opracowywać 
i opiiowywać... to jedynie... co w taki bezpośre- 
dni poczęło się sposób“, Przytaczając pogląd 
wybitnego myśliciela-krytyka, Karola Irzykow- 
skego, mówi o nim p. B.: „P. Irzykowski, za- 
ipowne najlewzy u nas pośród starszego poko- 
lenia znawca nowej sztuki. wogóle w Polsce 
za mało cen'ony i w stosunku do swej euro- 
pejskiej miary za maty wpływ mywierający... 
wszędzie gdzieinóziej skupłby koło siebie gro- 
madką zwołenników i nazwisko jego byłoby 
sztaniarem pewnego kiorunku myślenia o rze- 
czach sno!oczno-iterackich*.., 


=== 


ZZ RITZ Z Z OZ ADO 


Wiadomości gospodarcze. 


PODWYŻKA CENY POŻYCZKI ZŁOTEJ. 
Ministerstwo skarbu podaje do wiadomości: 
Rozporządzeniem m. sra skarbu z dnia 27 
stycznia b. r. zosis” zmieniona od dnia 29 
stycznia b. r. cena c» „iza 8-procentowej pañ- 
stwowej pożyczki złote z r. 1922, a mianowicie 
za podstawę obliczonia przyjęto cerę złotego 
polskiego w wysokości 4500 mkp., co wynie- 
sio za obligacyę, opiewającą na 10.000 mk. i 40 
ziotych polskich cenę 55.000 mkp., zaś za obli- 
gacyę w wysokości 50.000 mkp. i 50 złotych pel- 
skich cenę 215.080 mkp. Zmiana ceny emisyj- 
nej podana zostala placówkom zapomocą okó!- 
ników telegraficznych i winna być przez nie 
stosowana tak na mocy tych vkólników, jak 
rówież na podstawie komunikatu prasowego. 

O NOTOWANIE MARKI POLSKIEJ NĄ 
GIEŁDZIE BERLIŃSKIEJ. Dzienniki berliń 
skie zaczynają się domagać notowania marki 
polskiej na giełdzie w Berlinie. 

OSZCZĘDNOŚCIOWE ZARZĄDDZENIA NA 
KOLEJACH NIEM. Ruch osobowy na k teiach 
niemieckich ma być w najbliższym czasie ures 
dukowany o 10—20 proc. Jakkolwiek koleją 
niemieckie mają jeszcze zapas węgla na dni 40, 
muszą jednak poczynić zarządzenia Oszez ;dl:6- 
Ściowe ze względu na niepewność dostav wę: 
gla. 

WZOROWA GOSPODARKA KOLEJOWA 
WE FRANCYI. Raport, jaki fraucus:a Kemi- 
sva finanzuwa przedłożyła lzbie w sprawe. bi 
dżetu robót ,tctliczuzcł, wykazał, że duficyś 
francuskich kolei żelaznyci, ktory w r 1922 
wynosił 1310 miljonów trankow zmniejszył się 
w porównaniu z pop zulr.m rokiem s Tri mis 
ljony, a o 1671 miijyw:ów w porówaanić z M 
1920. 5 

Z całej sieci kolejowa: Franvyi pięć linji nas 
loży do towarzystw prywatctch a dan Sieci, 
z których jedna „Cucas de Fer dast e— 
Lorraine" zupełnia we przyncs! deficyt, nik- 
żą do państwa. forzące się u! e. uie rokowania 
między rządem a Tywa:zystwem pret’ a wąs 
czenie kolei alzacko-lotaryadskiej do sieci wsch 
dniej nie doprowadziłv narazie do rezusutu. 
Alzatczycy bowiem pragną zachować pcd tym 
względem autonomią. 

Z TARGOWICY MIEJSKIEJ. Na targowicq 
miejską spędzono w czasie od 20 do 26 b. m.: 
buhaji 64 sżtuk, wołów 81, krów 375, jałówek 
168, cieląt 603, owiec 4, świń 144. Płacono bu- 
haje od 200.000—315.000, woły od 238.000— 
342.600, krowy od 161.200—240.000, jałówki 
od  160.000-—284.000, cielęta od 250.000— 
354.100, świnie żywej wagi 322.800—463.000, 
świnie bitej wagi 550.000. Ceny rozumieją się 
za 100 kg. 


Poza zriykulem p. Błeszyńskiego zaśdujemy 
art. p. AIA, Chybitskiego („Wschód i Zachód”) 
i p. Dom. Dyboskiego („Anglia po wojnie”). 
W dziale „Kroniki* wyróżnia się szczegółowa 
ocena przekładów z literatury francuskiej, wy- 
kazująca niesumienność i powierzchowność 
jomawianych tłumaczeń (p. Kaz. Bukowskiego 
li p. Mirandoli). P. Jul, Kaden-Bandrowski ze- 
stawia sztuki repertuaru warszawskiego z 
| „ostatniego okresu sprawozdawczogo™ £ docho- 
dzi do smutnego wniosku, iż „większość na- 
szych pisarzy kcenicznych i 'powieściowych... 
cechujo... specyalna odmiana  „natchnionego 
ospualstwa'., „Niechęć do istotnego zaznajomie= 
nia się z tłem swych utworów, sięgnięcia w 
głąb mechanizmu życia... W dopisku do „Tea- 
tru” wyraża p. Kołaczkowski, współredaktor 
„Przegl.“ swe stanowisko w sprawie „Zmar- 
twychwstania”* iRostworowskiego. 

W dafszych działach „Kroniki“ mamy spra. 
wozdania „Ruchu literackiego w czasop.” (W. 
B.), „Filozofii“ (Marya Niedźwiecka) i „Psy- 
chologii* (Jakób Segat). 


„AKADEMIK“ dwutygodnik młodzieży za- 
wiera w ostatnim numerze: „Rocznica, „O 
praworządność i etykę w życiu akademuckiem”, 
„Zajścia poniedziałkowe”, „„Faszyzm, Kors- 
spondencye: „Z życia studentów Polaków w Pa- 
ryżu”, „Z życia młodzieży w kraju i za grani- 
cą". Kronika. W feljetonia „Lorcy Bysshe Shel- 
ley“ i „Wrażenia studentów irzneuskich z Dol- 
ski“, — Nabywać można u Janitora w Colle- 
gium novum. 


TELEGRAMY. 


Zarodnicze spalenie polskich samolotów. 


Londyn. PAT. Havas. „Daily Mail* donosi 
z Kopenhagi, że zbrodnicza ręka podłożzła o- 
gień pod 12 aparatów lotniczych, znajd siących 
się w Vandrun. Aparaty te niedawno sprz:da- 
no Polsce. Pod zarzutem winy policya pórzaku 
je dwóch Niemców, których widziano w po- 
bliżu hangaru. 


3 
J 
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Wiadomości z giełdy krakowskiej. 

Usposobienie sobotniego zebrania giełdowego 
dla walut obcych i dewiz było silna na Ggół, 
a tendencya zwyżkowa zaznaczyła się dla 
wszystkich walut, z wyjątkiem marki ni mie-, 
ckiej, która uległa dalszemu spadkowi do 1 M. 
16 fcn. Transakcyi w tym dziale było niewiele 
wobec wysokich kursów. 

Na rynku efektów przemysłowych, hardllo< 
wych i górniczych zapanowało znaczniejsze 0% 
Żywienie, w porównaniu z dniem wczorajszym; 
a wiele akeyi jak: Zicleniewski, P. T. H., Trze- 
binia żelazo; Siersza górnicza, Parowozy, Grs 
ka, Chodorów nabywano po cenach zwyżko= 
wych, inne zaś gatunki akcyi szacowano mniej 
więcej bez zmian znaczniejszych, Ku kcńcu 
wszakże zebrania, pod wpływem kursów gieł.ly, 
warszawskiej sytuacya zmieniła się i kursa p 
częły fluktuować w kierunku zniżkowym. Ak: 
cyo bankowe i papiery lokacyjne były bež 
obrotów. Z akcyi niekotowanych poszukiwano: 
Piasecki (35.000 M.), Jaworzno daw. emisył 
1,250.000 M. nowej em. 220.000 M., Loko acty« 
wy (Chrzanów) 6.500 M.; Chybi 50.000 `. 

Szacowania sobotnie wynosiły: dolar amer 
34.000 M. funt szterl. 142.000 M., floren h .1:nd,' 
18.900 M., frank szwaje. 6.400 M., frank franc. 
2.125 M., frank belg. 1.900 M., liry 1.400 M. 
leje 130 M., korona szwedz. 7.700 M., RAR, 
duńska 5.630 M., korona norw. 5.300 M, ko- 
rona czes. 900—910 M., korona węg. 1? M., 
korona niem, austr. 45 i pół fen., marka «imu; 
1 M. 16 fen. 


Proiekt nowej komstytacyi rumskiej. 


Bukareszt. PAT. Premier Bratianu wniósł 
w senacie projekt nowej konstytucyi, która i ę- 
dzie obowiązywała we wszystkich prowincjach 
rumuńskich. 

Między innymi art. 133 owej konstst:cyi 
przyznaje żydom mieszkającym w Rumuu:l cd 
dn. 2 sierpnia 1914, a nie będącym podanymi 
innych państw, pełne prawa obywateli rumuń- 
skich, bez potrzeby jakiegokolwiek załatwiania 
formalności, 

Co się tyczy ustroju prawnego dotyczącego 
skarbów mineralnych znajdujących się pol zie- 
mią, art, 20 nowej konstytucyi oświadcza, 23 
pokłady minerałów oraz inne skarby ziemne są 
własnością państwa, przyczem ustawa specyal- 
na określi później warunki ich eksplvatacyi, 
Właściciele odnośnych gruntów oirzymają od. 
szkodowanie, Nabyte prawa będą równi-ż vsza- 
nowane, zaś koncesye będą pozostawać w mo- 
cy aż do chwili ich wygaśnięcia. 


GIELDA. 

Zurych. PAT. Zamknięcie giełdy. Berlin 0.02, 
Holandya 211.60. Nowy Jork 536. Lordyn 
24.88. Paryż 33.95. Medjolan 25.65. Praga 15.40. 
Budapeszt 0.201/4, Bukareszt 2.15: B>lgrad 
4.30. Sofia 3.22. Warszawa 0.0134, Wi :Toń 
0.0073, austr. k. stempl. 0.0073 1/2—0.0073 ` 4. 

Warszawa, 27. I. PAT. Waluty. Doiary Sta. 
nów Zjedn. tr. 32.500, 32.650, sp. 32.850 fran- 
ki franc. 2.050, 2.100. 

Milionówka tr. 1.700. 


|" JEASD WZ” re ce wieży waltią o - | 
NABESŁAEE 
ZAKŁAD 


TECHN.-DENTYSTYCZNY 
STAN. STRZEŁSIGKIEGU 


przy uł. Św. Tomasza 8. 
Mós Fioryańskijef. 


Inłęrperacya Kaba Cirese. Demokracji 
w sprawie dróżników. 


Pos. Puchałka i tow. z Klubu Chrz. Dem. 
wnieśli w Sejmie interpelacyę do min. robót 
publ, w sprawie, bardzo ważnej dla dróżników 
dróg państwowych w Małopolsce. B. rząd au- 
stryacki oddawał na użytek dróżników trawę 
przy drogach, pobierając opłatą dzierżawną 
w wysokości 2 kor. rocznie. Niemniej wszelki 
materyał drzewny, nie zdatny do dalszego 
użytku, sprzedawał tylko dróżnikom po przy- 
stępnych cenach, jako materyał opałowy. Tę 
„samą praktyę stosowało Ministerstwo robót 
publicznych po przejęciu dróg rządowych i b. 
Wydziału krajowego, znosząc nawet opłatę. 
Obecnie jednak w myśl okólnika Min. robót 
publ. trawa przydrożna i materyał opałowy ma- 
ją być sprzedawane przez lieytacyę, co dróżni- 
ków, przeważnie bezrolnych lub małorolnych. 
pozbawia paszy i opału, bo są zbyt marnie 
uposażeni, aby mogli współzawodniczyć przy 
licytacyach. Wobec tego interpelacya zapytu- 
je minisura, czy skłonny jest eofnąć ów okół 


-ATA a 


Pokazał mi odciśnięty na dzwiach znak pelnie z pamięci, 
krwawej ręki, podobny zupełnie do tych, „ Przenieśliśmy ostrożnie Japonkę do limu- | gg "hioj jakieś zeznania. Znajdziełe tu prze- 
jakie widzieliśmy poprzednio. ziny i ułożyliśmy ją ile możności najwy- k 


ta“ it. d. 
Byłem mzyzwyczajony do takich wybu- 
chów i postanowiłem przeczekać burzę. Istor 


i 101 1 EN SZ ię 7T i í 
niero — proszę was, strajeie się a E Mesai się wygodnie na kanapce, 
(UŁ «U . 


NE: ga . 9 
cie kowoś, ktoby umiał po angielsku? Ten dzień ostatni był kardzo męczący 


Bw. 4 „OLOS RANODU" s Gmłs 29 stycznia 1923 reku. Nr. 4 
JEM SDZAGROS JERZY MZERE, |ezyło sią pomyślnie o giiąż, którą Raj Japonka przestała jęczeć. Zemdłała pra-| Wyskoczył na ziemię, spojrzał oco Lektura „jednak znudziła rania wkrótce, 
51.7 | pnie rrzyc'ągnęliśmy ostreznie i przy wią | wdopodobnie, „ Zresztą jęki jej ginęły mja potem wybuchnął śmiechem: A. to też zaniechałem jej. i zacząłem przygląr 
Raka 3a a ron RODU | zali do futryny okna. | pełni w wyciu wiatru i trzasku naszego — Lynkamie, chodź prędzej! Asselinie. ; dać się memu przyjacielowi, Pogrążonemu 
(GO J olu iU a — W ten sposób — rzekł detektyw — | motoru. popatrzcie! |ciągle w najgłębszej zadumie. Każdy inny 
| jeżeli nawet odłamie się od pnia, to będzie Z niepokojem wytężałem oczy, czy nic Wysiedliśmy eoprędzej z pojazdu j oto eoj na mojem miejscu byłby przekonany, że 
22 (Tłómaczenie z francuskiego). | bądź co bądź przywiązana tutaj. dojrzę gdzieś przed nami błyszczących śle- , zobaczyliśmy: 4 detektyw drzemie, „tak jego nieruchomość 
i I nie tracąc czasu, puścił się w tę nie-|piów samochodu naszych wrogów zdąża- Na tylnej stronia naszego samochodu wi- | była głęboka, ja wiedziałem jednak, że tak 
— Cp za brutale! — rzesł. — Nie tylko, | bezpieczną drogę. Powiodło mu się ZNAKO- | jących na nasze spotkanie. Fc jednak | mała blaszana tabliczka, a na niej numer, nie jest, choć byłem zdziwiony, że wcale 
Westehnął i wstał. mieie. W parę chwil potem był już na dole | byłą cicha i pusta. Dojexhaliśmy do Meaux, fatalny numer tajemniczego auta: 1397—22. | nie pali. Konsumowanie bowiem calych mas 
ke ją związaii, ale jeszcze zachlonoformo- i natychmiast wbiegł z powrotem do wnę- | nie spotkawszy żywej duszy. j Urzędnik nie mógł zrozumieć ni naszego | tytoniu stanowiło nieodzowny środek podx 

wali. Bedzie to szczeście, jeżcii ją dowie |tyrzą domu. Można sobie wyobrazić z jaką| Asselin czekał na nas spokojnie, nie do | zdumienia, ni wesołości, która nas następnie | niecania. jego zdolności umysłowych. 

ziemy żywą do Meaux. , radością posłyszałem zgrzyt klucza, Obta- | myślające się wcale, jakie niebczpieczeństwo | ogarnęła. Asselin musiał pokazać mu legi-| Wtem zerar wybił godzinę w sąsiednim 
Połszejł do drzwi; były zamknięte na | canero w zamku. „ | mu groziło. Tharps opowiedział mu wszyst- | tymacyę z policyi, by uspokoić jego sknr | pokoju. Tharps zerwał się nagle, jakby ten 
klucz. È „.|_ Padliśmy sobie z uczuciem w objęcia! |ko w krótkości, a nastepnie zasliśmy się | PUłY. . dźwięk wyrwał go z letareu. Poezął biegać 
— Naturalnie! — mruknął W tej chwil! Thuyps jednak otrząsnął się szybko ze Wziu- | Japonką, której stan nie rokował żadnych | Wkońcu pojechaliśmy dalej. po pokoju nerwowo, a cale jego zachowa- 
światło lampki, którą zaświecił, na chwilą szenia. nadziei. Zaalarmowaliśmy policyę i sprowa- nie świadczyło, że jest wściekły na samego 
padło na taflę drzwi. Tharps cofnął się me — Nie zapominajmy o Asselinie! — za” | gziliśmy. miejscowego lekarza, by zajął się VII siebie, W ściśniętych wargach żuł niewy- 
mowołi, ate zaraz rozśmiał się i zawołał: | wołał. ranną, i ma i „a raźne słowa. Slyszałem od czasu do czesu 
— No! no! do razu sztuka! — Prawda, Asselin! Wypadł on mi zu-| __ Kochany kolego — rzekł} Tharps do yt lawe bie 2: 3 wyrazy, jak: „głupiec, osioł, idyo- 


Detektyw podszedł do okna i obejrzawszy | modniej na siedzeniu. Pledy, znajdujące się 


wpierw białą wstęgę drogi, pustą zupełnie 
w tej chwili, wyjrzał ostrożnie na zewnątrz. 
Gładka ściana spadała prosto w dół. Zej 


— Pozwól mnie... jestem lżejszy od 
ciebie! 


zał doń kawałek drzewa, znalezionego w pa- 
leniszu kominka i zarzucił go na konar 
drzewa, To improwizowane „bolo“ zaha- 

NTWZCICI PTO PEIEE BED S BIOPON ANTE h 


Kaanid kościoł | za 1 kg Mk 3600:— 
Frederi do kalmia „ „ n 4000— 
Ogień bengalski CZETWO- 

my l Deli... „ „ 15000— 


FELIKS BA 


PRKLARZ 


Dom Handlowy, Kraków, Długa 31. 
1 Bla P. T. Kupców rabat. 


NEI" „EZR KP a 


Cgłoszenie. 
Huyco Piotr, ur. w gm  Zawoje, pow. Myślenice, 
dnia 23 ma a 1862 roku, syn Józefa i Wiktorji z Zem- 
lików małż. Huydo, kop'ec, zamieszkały w Płońsku, 
wniósł prośbe o z zwolenie na zmianę nazwiska TO- 
dowego Huydo na nazwisko „Zawojski*, — Urząd 
Wojewódzki w Warszawie pudaie powyższe do wia- 
domości powszechnej z nadmienien em, że po myśl 
Bit. 4-go ustawy z dnia 24 października 1919 r. tDz' 
Ost. N. 88/19 poz. 473) wolno przeciw uwzględniemu 
prośby petenta zułosić do Ministerstwa Spraw We- 
wnętrznych zarzuty, które podać nalęży do Uracdu 
Wojewódzkiego w Warszawie, ul. Bielańska 9, w prze- 
siągu dni 9v od dnia niniejszego ogłoszenia. 

Za Wojewndę (-) Manteuffel 
Warszawa, dnia ?4 styczna 1923 r. 30 


I 


Ta 
, [r 
„ROZWOJ“ | 
Stowarzyszenie Spółdzielcze 2 ogr. odpow. 


w Krakowie, 
ul. Garncarska L. 7. Te!iefon 3344. 


Pryjmijemy wkładki oszczędnościowe i płacimy : 
24, rocznie przy wkładach na 
czas najmniej 6-ciomiesięczny. 
18% rocznie przy wkładach 3-mię- 

sięcznych. 
12% na 1 miesiąc. 


Przy kwotach wielomiljonowych osobna 
umowy. 15 


dsuwa Kii 
naani DRZEDUKIINE 
jajzastarzalszą i najniebezpiecznicjszą u Pań, Panów 
jdzeci, bandażźami wynalazku swego | prof. Dra 


Rzsxai'a, stw.erdzone tysiącznemi świadectwami i 
podz ękowaniami. 


kpeejalista I wynalazea apatcutowanych basdaży 
Kraków, ul. Szlak Nr. 39 
(dawniej Zwierzyniecka 4). 
Na Żądanie prospekty dermo. 29 


Stanislaw Hachaj 


Kraków, ul. św. Tomasza 9. 


Mzęzzyn obuwi© damskiego, meskiego I 

fziazinnego Wyrób własny. Najnowsze fasony 

angielskie, franceskie, warszawskie ma Stale na składzie 
w wielkim wyborze, w" 


KSUóaŁAK UMES wko dunk EMINTEWOGZNEWO M 


Fabryka świec woskowych 


FELIKSA MIKESKI 


w Krakowie, ul. Sławkowska 19. 
rok zalożenia 1866 419 
poieca Przewiojeżnemu Duchowieństwa oraz Szan, Fońżicznoci. 
świece z bisłago i żółtego wosku, gładkie i ozdo- 
Dne wyzłacane, na drzewie oblewane woskiem do 
nadstawitnia, solonowe, stoczki do zapalania, ka- 
dzieło kościelne po cenach fabrycznych. 
Wysyisi ns mieczaia staranna? i pamkłuanie koieją i portis 
EGPA .„sZBUK i or TENNZUTE "Tr LAGONU 


fake” CWU "OREW TSZK KET 
bee T ETET TTET L i] 


przypadkowo w samochodzie, poslużyły za 
poduszki. Usiadłem koło 'Thawpsa i poje- 
; do: chaliśmy. 
ście tedy było poprostu niepodobieńswem. | —- [.ynhamie! — rzekł mój przyjaciel — 
Natomiast po stronie prawej rosła ogromna | powinienes był wziąć ze sobą rewolwer. 
akacva, a gałęzie jej sięgały niemal okien. | Pamiętaj o tem na przyszły raz, proszę cię 
— To jedyne wyjście — rzekł Tharps, — | bardzo o to! : 
Drzwi nie obworzyniy, bo klucz tkwi od| Noc była ciemna, mpjlistą i chłodna. 
zewnatz w zamku. Spróbowałem zapałką. | Tharps nie nozwolił zapalić latami, lecz 
j ufny w swój rysi wzrok, prowadził auto 
w zupełnych ciemnościach. Z początku je- dino 5 Ne E ; 
— 0! mie, nigdybym sobie nie darował, | chaliśmy bardzo wolno, następn'e skono wy" b kk [5 OJ BÓR i -A | Rój, w którym nocowałom zawsze, ilekroć 
gdybyś połamał kości na bruku, który, jak, dostaliśmy się na główny gościniec, otek- T AT Ogu, ty zapalio pi Lo. obseność moja mosta sg przydać na co sła- 
widzisz. rozciąga się pod oknami. To jajtyw przyspieszył biegu. Wicher skarżył się | rosa. 6:08 urzędnika wyzwał go z tego , wnemu dotektywowi. To też i teraz w na- 
sprohuję pierwszy. Wziął sznurek, przywią: ji plakał w przydrożnych drzewach, których 
fantastyczne sylwetki chwiały się z obu 
stron drogi. nadając całemu krajobrazowi 


i obfitujący w wypadki, ale za to przyniósl | tnie po ehwili uspokoił się, a potem nagie 

wiele nowych szczegółów, mozących przy-, wybuchnął śmiechem Był to jakby lłysk 

czynić się do rozwikłania tajemniey. Nie |stońca, przedzierającewo się przez chmury. 

wiedzieliśmy jeszcze nie pewnego, ale od-| — Człowiek jest często strasznie zaro- 

nalezienia Japonki usprawiedliwiało na- | zumiałem bydięciem! — rzucił. 

dzieje, że wkrótce za jej pośrednictwem| Było to jedyne wytłomaczenie tego napa 
PZ | a .|Sprawa zupelnie zostanie wyjaśniona. du wściekłości, jakiego się doczekałem. 

A Sądzę — mówił Tie A. R e, Osiąomęliśmy kulminacyjnv punkt śłedz-|  Uspokoił Fran limka. stał się jakby 
E E OWUAA o c Kea nie chcieli Pw, Tharps nie ukrywał weale zadowole- | innym człowiesiem. Przostał myśleć o po- 
nii w AA ' nia. jakiem go nspotniał rerultat poszukiwań przednich zagadnienizch, począł mówić 

Ko my dokonanych ostatniero ponałudnia. Ja po |o mowie lorda Asquitha w Izbie i zapuść 

Potarłszy do rogatki, Tharps podał urzę- | zostałem u niego na noe. Mialem tutaj po- |się w mozważanie problemów polityki mię- 
dzynarodowej, która go zawsze bardzo zaj- 
mowała i która znał na wylot. 

Ten człowiek był wszechstronnie uzdor 
nionym ponad miarę! O wszystkiem mógł 
mówić i posiadał gięboką wiedzę w każdym 
|= JRE". 


| Lekarz przyrzekł, że zrobi wszystko. eo 
| będzie w jego mocy, a komisarz polieyi, 
| obiecał zatolesraf owaé po nas, o ilehy stan | 
chorej ponrawił się nieco. 

Wsiedliśmy do naszej limuziny i pojecha- 
liśmy, 


gostanu, i dzieli, że nie wyjdziemy już nigdzie dzisiej- 

— Ale panie, numer pańskiego samocho- szego wieczoru, włożyłem szlafrok i wygo- 
du nie zgadza się z numerem legitymacyi!, dna pamtofle i wyciągnąłem się w fotelu 
| — Taktoż iz książką w ręku. 


obok nwidaczniana I 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Troska matex o właściwe odkarmienie nienowiąt kez matki odpada H| Gz, szw 
lekcjach dostarcza Liga 
iako prepara! naturalny, łatwo Sira3w3y, o znacznej site ocdiżywczoj. 758 B = BE. 
Róśańce, szkapierze, bie 


risanki wioelkanovna 
mamy bowiem środek odżywczy, wystarczający za zusełna odżywiania I To zadanie spełnia 
ia: 6 Ra AE — 
DZ! EGI „i HARMA H | Prosimy © wai 
ządajcia wszędzie MĄCZKI ODŻYWCZEJ „PN2RMĀ“ Która Jest do nabycia w puszkach r „MARTA? Tw, pp. 
EUGENIUSZ MATULA fabryka środków leczniczyzh Sp. z ogr. odpow. Kraków. R| «gyes iune 


E Bacznuśc na marnę ochronną 


mE 
r 


i | PEGAR GA SO 
; (oklejane) w rięknych ko- 
MĄCZKA ODZYWCZA i 
$ szenia. 28 
blaszanych w każdej aptece, drogueryi I handlach artyku!ów spożywczych. przem. kob. poleca: 
a | rągwie etc. Odnawia stara 


z 


aparata, - 
Kraków, św. Jana 24. 
Be ro > S a Y 


A. ZEARYCKIĄ 


Kraków, Floriańska 9. $ 
POLECA: 
przybory biurowe, 
kalki płócienne, 
papiery rysunkowe, 
garnitury kałamarzy, 

I księgi handlowe, 
Albumy do kart i fotografii, 
kasety rzeźbione, 
figury gipsowe, 
KARTY WIDOXOWE, 

| ONŁY POLSKIE 


CEED EEDS MN KIUTA PREM RETE WSZW ZERA RERZY SIZE EE SE CFIOW LEWY CECZW S KTRUW WZW EMW EE 


instrumenta 1.778728 
Ladtad Kredytowy Miast Małopolskich 


wszelkia rzeczy wartościowa arzyjmuję do sprzedaży 
185 sxian katolicki 
A. NI KIEL Kraków, uł. Szewska 2. 
EE EOG (BANK DEWIZOWY) 
= Kraków, Rynek 34, Pałac Spiski 


MMI WRKAWIO ||| cze ET 


kupno walu? 
Kraków, Podwale L. 5. Telef. 33-46. Zakład ponosi z włatnych funduszów opłaty stempiowe I podatek 100-towy. 
=. r a 
Wytwórnia 


Godziny kasowe od 9 — |. sa" 850 
wykwintnych ubiorów męskich, 
damskich i wojskowych 
na miarę. 


Fabryczny skład ALA | 
A : c przedwojennej jakości, posiada Stale na składzie 
sukien krajowych i zzgrani- i przyjmuje zamówienia 
cznych, tylko z doborowych Zarząd istniejącej od roku 1808 odlewni 
gatunków. - 7 


tablicowe. 929 
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Ważne dla P. T. Księży Proboszczów 
P. T. Architektów i Budawniczych I 
W pierwszych dniach kwiałnia zostania otwzrta 


WYTWÓRNIA WITRAŻY 
= i ZAKŁAD OSZKLEŃ :: 
„INDUSTRIE” 


w Krakowie, Biuro Kazucyńska 7. te. 2541 
Wytwórnia Rzeźnicza 112. Kierownik artystyczny 
STEFAN MATEJKO. 

Wytwórnia przyjmuje wszelkie roboty w ten 
zakres weliodzące., 

Specyalność: projektowanie i wykonywanim 
okien witrażowych tak obrazowych jak orma- 
mentawych. Ponadto uszkicenia geometryczne, 
nriyniyczue | zwykłe. 

Prospekta 1 kosztorysy ma Żądnmie. 245 


PYYVŁYYYYPYPYYYYPYYPYYTYTYTY 


Posady nauczycielskie 


. W Okręgu szkolnym Poleskim wakuią vosady 
nauczycielsrie w szkołach powszechnych. Podania 
należy wnosić do miejscowego Kuratorjum w Brze- 
ściu n/Bug'era z załączeniem : a) życiorysu, b) świa- 
dectw szxoinych, c) świadectwa zdrowia, wyda- 
nego przez lekacza nowiatowego, d) referąncyj. 

Wymagana kwalilikscje! nkończenie seminarjum 
nauczrcielskie lub 6 klas szkoły Średniej. 

Pobory według Ustawy z dnia 13 lipca 1920 r. 


KR. Wolketx, kurator. 


869808000060095060 
KURS KILIMOW 1 DYWANÓW STRZYŻONYCH 


urządza Liga Pomocy Przemysłowej w Krakowie 
ul. Grodzka L. 13. od 18/9—1%/11 b. r. Irformacje 
jak wyżeł wi 9-tej do 1-wszei. 


KUIS KROJU BIELINY 
urządza Liga pomocy Frzemysiowej w Krakowie 


ul, Grodzka L. 13 od 200—20/11. 1922. Informacje 
jak wyżej od 9-tej do 1-szej. 


KURSA OZDOB NA DRZEWKO 
E KROJU KRAWIECZYZNY 


ogłoszone będą nieba wem. 1318 


e um 


; NIK 


Wytwórnia Szat liturgicznych 


8. A. „RYNGRAF” 


Kraków, ul. Biskupia L. 20, II. p. 


Wykonuje ornaty, kapy, chorągwie, | 
sztandary, stuły, bieliznę kościelną, | 
koronki, birety, różańce oraz wszyst- 
kie rodzaje haltów i koronek ręcznych. 


SŁ AA 
+ iż aj g 


Przyjmuje się do naprawy uszkodzo- 
ne hafty i firanki. 


=== (any umiarkowane. === 


w Kałuszu. l 


DE EERE 
Papiery listowa f 4 
pocztówki artystyczne, albumy, ramki, ports Pitia w Przemyślu, uj, Krasińskiego 63. 
fele, karty &o gry, poleca skład papieru i galanteryi SEI Wystawiamy ra Targach WSszMkOCHIth. CZE 


Michał Słemiany „zków | Woo Ke heny cena darmo opa | i |OC0006Q0009%006£009G0 


Wydawca: za „Głos Narodu“ Społka Wydawnicza 5 ogran. odpowiedz. K, Haleksa. — Redaktar naczełny i oduew, Jaa Matyasik, — Dmkamia „Głosu Narodu” m Krakowis pod zaczadem Romana Ferka. 


